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Nowa koaliej; a w Euro pis 
Anglia i Francja zawarły układ o spiłdziałaniu milifarnem. 
Wielkie zaniepokojenie w Niemczech z powodu wzrostu wpływów 

Francji. — nacjonaliści domagają się dymisja min. Stresemanna. 
Londyn, 14. 8. 

(Telegram własny 
„Republiki") 

„Manchester Gu­
ardian" w obszer­
nym artykule oma­
wia sprawę udziału 
brytyjskiego pułku 
kawalerii w odby 
wających się obee 
nie ćwiczeniach ar-
mji francuskiej nad 
Renem. Zwraca on 
uwagę na to, że u-
dzialu tego nie na­
leży przypisywać 
zwykłym koleżeń­
skim stosunkom 2-u 
s p r z y m i e r z o n y c h 
armji, gdyż sprawa 
ta była niewątpli­
wie przygotowana 
uprzednio przez od­
nośne czynniki dy­
plomatyczne i wo­
bec tego ma cha­
rakter znacznie po­
ważniejszy, zwła­
szcza, lż wladomem 
Już Jest, że w proje­
ktowanych manew­
rach arnijl brytyj 
sklej wezmą udział 

przedstawiciele wszystkich rodzajów 
broni armjl francuskiej. Wynikałoby 
więc stad, że między rządem francus­
kim a angielskim nastąpiło jaknaśclślej-
sze porozumienie wojskowe. 

New York, 14 sierpnia. 
(Telegram własny „Republ ik i " ) 

Prasa tutejsza zdradza wielk ie za­
niepokojenie z powodiu osłoniętych ści­
słą tajemnicą rokowań francusko-an­
gielskich w sprawie spółdziałania f lot 
obu kra jów na wypadek w>Juy New 
York W o r l d stwierdza, iż zachodzą u-
zasadnione obawy, iż traktat idzie da-
lei. aniżeli sie przypuszcza i dlatego by­
łoby bardzo celowe, w interesie spoko­
ju między narodami, aby opinja publicz­
na dowiedziała się całej prawdy. „Bal. 

Wyjazd marsz. 
po powrocie do kraju premjera Bartla i rn n. Zaleskiego. 

Warszawski korespondent „Republi 

francuska nie jest zupełnym sojuszem 
wo jskowym, a nie t y l k o umowa co Jo 
pewnych typów okrsLów. 

Wogóle w opiinji amerykańskiej prze 
waża przypuszczenie, że umowa może 
być wymierzona wyłącznie przeciwko 
potędze mOrsktej Stanów, gdyż przeciw 
każdemu innemu mocarstwu soiuaz ta­
k i nie ma sensu, jako że państwa mnow 
rus n a w e t z oddzielna dysponują n iezwy 
ciężową siłą. 

Berlin, 14 sierpnia. 
(Telegram w łasny „Republ ik i " ) 

Prasa niemiecka z wie lk iem zdener­
wowaniu em komentuje wiadomości ame 
rykaństóe i ang ie l sk i o zbltóemiu w o j ­
sk owo-pol i tycznem Angl j i i Francj i . Z 
naciskiem podkreślane jest, że pierwszą 
oznaką tego zbltiżenfa są wspólne ma­
newry iia okupowanych terenach Nad-

renjJ, co wedle opimji prasy niemieckiej 
jest dowodem, że porozumienie to jest 
skierowane przeciw Rzeszy niemiec 
klej. 

W związku z oczekiwana ewakuacją 
tych terenów demonstracja wojskowa 
wzbudzi ła w ie lk i niepokój w Niemczech 
mimo iż wiadomości amerykańskie są 
energicznie przez prasę dementowane. 

Przypuszczają tu powszechnie, że na 
najbliższem posiedzeniu Reichstagu 
mim. Stresemaum zostanie zarinterpelo-
w a n y w tej sprawie i wygłosi wielką 
mowę poli tyczną. Niektóre dzienniki 
uważają, iż polityka Stresemanna cał­
kowicie zbankrutowała ( J domaga się 
niezwl°cznei jego dymisil. Prasa rzą­
dowa naUonróst tralkbuje cafłą rzecz spo-
koOmie, dając przynajmniej zewnętrznie 
wtiarę: wiadomościom francuskim, które 
brzmią nader uspakajająco. 

i nas 
ki" (B.) telefonuje 

Jedno z pism dzisiejszych przyniosło 
wiadomość o wyjeździe marszałka Pił­
sudskiego do Rumunjl. Jak się dowia­
duje, wyjazd marszałka Piłsudskiego na 
urlop wypoczynkowy został tylko prze­
łożony ze względu na zjazd legionistów, 

ale nie zaniechany. Obecnie wyjazd p. 
marszałka jest znów aktualny, ale termin 
podany przez pismo warszawskie nie od­
powiada rzeczywistości, gdyż 

MARSZAŁEK WYJEDZIE DOPIERO 
OKOŁO 25 B. M., 

w każdym razie dopiero po powrocie 
premjera prof. Bartla, z którym odbędzie 

szereg konferencji w sprawach polityki 
bieżącej i projektu prac rządu na najbliż 
szą przyszłość. 

Nie jest również wykluczone, że w 
tym okresie przybędzie również minister 
Zaleski, by odbyć konferencję z marszał­
kiem w sprawach polityki zagranicznej. 

Praga, 14.8. 
(Telegram własny 

„Republiki") 
Dzienniki, zbliżo­

ne do Benesza, do­
noszą w depeszach 
z Berlina, że w-tu­
tejszych kołach po­
litycznych krążą po 
głoski, jakoby mi 
nister Stresemann 
niedługo miał pozo­
stać na stanowisku 
członka gabinetu 
Rzeszy, Jego nie­
szczególny stan 
zdrowia ma po­
służyć jego partji, 
aby odwołać go z 
tego stanowiska, je­
śli partji nie powie­
dzie się przeprowa­
dzenie swych żą­
dań. Stresemainma 
pozostać na fotelu 
ministerialnym spr, 
zagranicznych do 
czasu podpisania pa 
ktu Kelloga, 
Następcą ministra 

Stresemanna byłby 
socjalistyczny poseł 
dr. Breitscheid. f 

20 proc. podwyżka plac urzędniczych 
z okazji dziesięciolecia niepodległości państwa. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) telefonuje: 
W związku z dziesięcioleciem niepodległości państwa w kołach poli­

tycznych twierdzą, że rząd przygotowuje projekt podwyżki uposażeń urzę­
dników państwowych o 20 proc. 

Projekt ten ma już być w stadjum uzgadniania pomiędzy poszczegól-
neml resortami i w listopadzie prawdopodobnie zostanie ogłoszona pod­
wyżka pensji urzędniczych. 

Rządowy projekt zmiany konstytucji 
opracowany został przez wicemin. Cara. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) telefonuje: 
W pewnych kołach politycznych lansują pogłoskę, lż rząd w y ­

stąpi ha najbliższej sesji sejmowej z własnym projektem zmiany konstytu­
cji. By łby to prawdopodobnie projekt wiceministra Cara, który stanowił 
ostatnio przedmiot dyskusji w łonie B. B. Gdyby rząd wystąpił z w ł a ­
snym projektem na forum sejmowem według wszelkiego prawdopodobiefi 
stwa odpadnie projekt klubu parlamentarnego B. B f 

Zwłoki ś. p. por. Szaiasa 
przywiezione będą do kraju. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Departament lotnictwa M. S. Wojsk, 

fnformuje nas, że za pośrednictwem M. 
S. Z. rozpoczął starania o pozwolenie na 
ekshumację i przewiezienie zwłok z 
Bagdadu ś. p. por. Szałasa. Starania te 
wymagają wiele formalności, a miano­
wicie pozwoleń od szeregu państw, 
przez które zwłoki będą transportowane 
w drodze do kraju. 

Min. Moraczewski 
wyjechał na urlop. 

Warszawski • korespondent „Republi­
ki" (B.).'telefonuje: 

Pełniący dotychczas obowiązki pre­
mjera min. Moraczewski wyjechał wczo 
raj na urlop wypoczynkowy, przekazu­
jąc swe zastępcze premjerostwo mini­
strowi Czechowiczowi. 

Togi dla sędziów. 
Rząd wstawił do budżetu odpowiednie kredyty 

na umundurowanie. 
W projekcie budżetu ministerstwa 

sprawiedliwości na rok 1929—30 wsta 
wiano kredyty na zakupienie tóg dila 
sędiziów. Nie otrzymają ich jedinak 
wszyscy sędziowie odirazu, lecz naj­
pierw sędziowie sądu najwyższego, na-
s/flepiiie apelacyjnych, okręgowych i t. d. 

Stamie snę tak dlatego by wydatek około 
3 miłjonów ziotych nie był jedinorazo-
'wy, lecz rozłożony na części. Z chwilą 
wprowadzenia tóg w sądownictwie, 
rada adwokacka wprowadzi go dla ad­
wokatów. 

Na poszukiwanie Amundsena 
wyruszył sowiecki łamacz lodów „Krassin 

OSLO. 14 sierpnia. 
W rozmowie z korespondentem Nor­

weskiej Agencji Telegraficznej (NAT) 
prof. Samojlowtez, kierownik ekspedy­
cji „Krassina", stwierdzi*, że Jego zda-

„Krassin" wyruszy ze Stewangeru 
wprost na Szpteberg. CzuchnOwski do­
kona szeregu lotów wywiadowczych 
a -załoga „Krassina" prowadzić będzie 
poszukiwania na przestrzeni między 

ntęra, Amundsen żyje * dlatego „Kras- Szp»cberglem a ziemią Franciszka Jó-
sin" będzie w dalszym ciągu koutynuo-1 zefa, 
wać Doszukiwania. * 

Prace nad budżetem 
na rok 1929 - 50 w pełnym toku* 

WaTszawskl korespondent „Republiki" (BJ 
telefonuje: 

Jak mię informują w e wszystikSctt' 
ministerstwach wre obecnie gorączko­
wa praca nad zestawieniem budżetów 
na rok 1929—30. Wczoraj zażądało mi­
nisterstwo skarbu od ' poszczególnych 
ministerstw przedłożenia chociażby ry ­
czałtowych sum budżetowych do koń­
ca bieżącego tygodnia, ażeby móc w 
ciągu następnych kJBcu dni zestawić ry­
czałtowy budżet dla całego państwa. 

150 wojskowych 
aresztowano w Moskwie. 

Moskwa, 15 sierpnia. 
Na tajenie ukraińskiej S. S. R. doko* 

nano licznych aresztowań w związku 
z wykryciem akcji wywiadowczej, kon­
tynuowanej na rzecz obcego mocarstwa. 

Jak dotąd, aresztowano około 150 
osób. jirzeważnie wojskowch. 
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Litwa odrzuca propozycję PolsKi 
zwołania konferencji w Genewie.— 

Prasa kowieńska o zjeździe legjonistów 
B E R L I N , 14 sierpnia. 

(Polska Acencla Telegraficzna). 
„Vosslsche Z tg . " donosi z Kowna, iż 

i lrogą na Rygę nadeszła odpowiedź 
rządu kowieńskiego na note Polsk i w 
Sprawie odbycia konferencji polsko- l i ­
tewskiej w Genew3e w d. 30 b. m. P ro ­
pozycja została odrzucona. Dr . Zaunius 
oświadczył , korespondentowi, „ V . Z.", 
że L i t w a musi odrzucić propozycje Po l ­
ski ze względu na k ró tk i okres czasu 
przed sesjq rady L ig i wskutek czego 
nie możnaby się spodziewać prak tycz­
nych w y n i k ó w tej konferencji. Polska 
rozmyślnie chciała dopuścić do tego, 
aby nie można by ło mieć więcej czasu 
na przeprowadzenie gruntownych ro ­
kowań i chciała zmienić te rokowania 
w farsę. Na tego rodzaju manewr L i t ­
w a zgodzić się nie mogła. 

Ber l in . 14 sierpnia. 
(Polska Agencja To.lr.craficzna) 

„Varwa'Cirts" zamieszcza p. t. „ L i t ­
w a # nie znajcmje się w niebezpieczeń­
s tw ie " depeszę swego _ korespondenta 
genewskiego o odrzuceniu prośby Wail-
kłemarasa w sprawie zastosowania na 
granicy polsko-l i tewskiej środków zapo 
ib&egawczych przec iwko ewentualnym 
konf l ik tom w związku z manewrami' 
polskiemi. Korespondent dziennika zao­
patruje swą informację komentarzem, z 
k tórego przebija wyraźne niezadowolę 
nie z decyzj i obecnego prezydenta rady 
delegata Kodurnlbji Bethancoiurta oraz 
referenta spraw jx)itako4ł'itewskiich ho-
IctndiersWiego manisillra spraw zagranicz-
tirych van Bloklanda. Dziennik, kończy 
swe w y w o d y następującem zdaniem: 

, „ D o jakńego stopnia decyziia obecnego 
prezydenta rady odpowiada r z e c z y w i . 
sted sytuacj i na granicy polsko- l i tew-
słriei o tern pouczy nas przyszłość". 

Ber l in . 14 sierpnia. 
W depeszy z Genewy k ry tyku je 

„Vo rwae r t s " odmowę L ig i narodów na 

Wzburzenie wśród 
socjalistów 

z powodu budowy nowego 
pancernika. 

Ber l in . 14 siierpniia. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W prasie socjaldemokratycznej za­
znacza się silny ferment na tle uchwa­
lenia przez rząd Rzeszy budowy nawe-
go k rążownika. W e wszystk ich st ro­
nach Niemiec przygotowują się do de­
monstracji przeciwko tej uchwale przy 
czem Inicjatorzy wzburzenia wzywa ją 
do zajęcia odpowiedniego stanowiska 
wobec decyzj i gabinetu. W okr<*<ni 
Zw ickau na zgromadzeniu około 10 t y ­
sięcy osób uchwalono rezolucję żąda­
jącą między innemi aby socjalistyczni 
min is t rowie wystąp i l i z gabinetu Rze­
szy. 

Tajemniczy aeroplan 
na wzburzonych falach oceanu. 

Londyn , 14 sierpnia. 
L l o y d donosi z Cap Race w Nowej 

Funlandji , że angielski parowiec Sea 
Pool zauważył w niedzielę wieczorem 
samolot lub hydroplan, k tó ry wys tawa ł 
na 5 stóp ponad powierzchnią morza. Z 
powodu panujących ciemności załoga 
nie mogła odróżnić koloru oraz nazwy 
samolotu. 

rjrjmrjrariaa^ 

LEKARZ-DENTYSTA 

prośbę Waldemarasa o zarządzenie za­
bezpieczające granice polsko - l i tewskie 
przed ewentualnemu starciami w czasie 
polskich manewrów. Pismo socjalisty­
czne tw ierdz i , że prezydent rady L ig i 
narodów i sprawozdawca jej w sporze 
nolsko - l i tewskim stanęli wy łącznie na 
punkcie widzenia, wyluszczonego w pol 
skiej nocie. 

Ber l in , 14 sierpnia. 
„Vossische Zei tung" w depeszy z Ko ­

wna donosi, że wileńska mowa marszał­
ka Piłsudskiego wygłoszona z okazji 
zjazdu legjonistów, w y w o ł a ł a w Kownie 
zdziwienie. Pisma l i tewskie podkreśla­
ją, bezbarwność pol i tyczną w y w o d ó w 
marsz. Piłsudskiego. 

W opinji publicznej L i t w y zauważyć 
się daje znaczna ulga z tego powodu, że 
kongres legjonistów, którego się bardzo 
obawiano, miał pr£t))!eg spokojny. 

Ber l in . 14 sierpnia. 
Nacjonalistyczny dziennik „Der T a g " 

pod ty tu łem „Punk t zwro tny w pci i tycc 
wschodnio - europejskiej" podkreśla do­

niosłość sprawy polsko - l i tewskiej . Ko­
respondent kowieński tego dziennika 
stwierdza w t y m artykule m. in., że L i t ­
w a nie posiadająca znaczniejszej potęgi 
przez pol i tyczną konstelacje i geografi­
czne położenie stała się punktem węz ło­
w y m pol i tyk i europejskiej. Wobec tego 
należałoby, aby Niemcy nie bagatelizo­
w a ł y przyszłości L i t w y . Panem być na 
L i tw ie oznacza według dziennika mieć 
hegemonję na przestrzeni między Wis łą 
a Dźwiną. Gdyby L i t w a dostała się pod 
w p ł y w y Polski , pisze dziennik berl iński, 
oznaczałoby to ni mniej ni więcej, jak że 
Polska stała się mocarstwem, które prze 
wagą swą wyw ie ra łoby w p ł y w na Ł o ­
twę i Estonję. W ten sposób polskie ob­
cęgi zamknęłyby się zupełnie dokoła 
wschodnich Niemiec. Prusy Wschodnie, 
jak wyspa, leża łyby w morzu polskiem. 
Drogi do Estonji i do M o s k w y znalazły­
by się w rękach polskich. Następnie 
dziennik berl iński tw ierdz i , że Anglja po­
piera polską pozycję na wschodzie Eu­
ropy, tak samo, jak i Francja. 

SPLENDID 
JUTRO PREMJERA! 

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 

I. 

MĘŻCZYŹNI 
II. 

i 

W D • 

akacje 
Małżeńskie 

Szampańska komedja. 

Szczegóły ju t ro l Szczegóły ju t ro ! 

powrócił. 

PREMJERA JUTRO! 

SPLENDID 
W Organizacja Sjonistyczna w Łodzi 

Narutowicza 20, SALA FILHARMONII Narutowicza 20. 

W czwartek, dnia 16-go sierpnia o godzinie 8.30 wieczorem odbędzie się 

WIELKI WIEC SPRAWOZDAWCZY 
n. t . „Nowa epoka w Sjonizmle" 

Przemawiać będą pp. L e o n L e w i t ę , dr. M . H i n d e s , 
red. J. H e f t m a n (Warszawa), M . L i m o n i inni. 

Bilety do nabycia w Biurze Org. Sjonistyczne) (Cegielnłana Nr. 4) a w dniu wiecu 
w Sali Filharmonii. 

Polacy amerykańscy 
zakupią samolot 

dla majorów idzikow* 
skiego i Kubali. 

New York , 14 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Komitet przyjęcia lo tn ików polskich 
w New Yorku zdołał do chwi l i obecnej 
zebrać sume 14 tysięcy dolarów, p rze . 
znaczonych na cel zakupu nowych sa­
molotów celem < umożliwienia majorom 
Idzikowskiemu i Kubal i podjęcia ponów 
nego lotu przez At lantyk. W ( piątek o d ­
będzie sie wielk ie posiedzenie z udzia­
łem l icznych przedstawiciel i kolon.*] pol 
skiej w Stanach Zjednoczonych. Komi ­
tet spodziewa s?e że uda mu sle w naj ­
bl iższym czasie zebrać sume 50 tys ię­
cy dolarów, koniecznych na kupno no . 
wego samolotu. 

Poczta z Francji 
do Ameryki 

przewożona będzie na hydro-
planach. 

Paryż , 14 sierpnia. 
W dniu wczora jszym odbyła się inau­

guracja służby pocztowej pomiędzy 
Francją a Stanami Zjednoczonymi p rzy 
użyciu łącznej komunikacj i s ta tków i hy 
droplanów. Z pokładu statku znajdują­
cego się w odległości 450 mil od New-
Yorku wzniósł się o godz. 13 hydroplan, 
k t ó r y o godz. 17 min. 16 opuścił się n? 
w o d y w New-Yorku . 

' j u r n i rimnnnnnnnnnnnnnaDanDaDaDS 

Min. łotewski nie bral 
łapówek. 

Rzekomy list trustu szwedzkiego 
jest sfałszowany. 

Ryga, 14 sierpnia, 
(Polska Azcncja Telegraficzna) 

W w y n i k u przoprowadteowed eksper­
tyzy w sprawie rzekomego l istu t rustu 
szwedzkiego do ministra f inansów u-

staJono ostatecznie^ że Ifet by ł sfafazo-
•wiamy„ Nagłówek l istu i podipis b y ł o-
ryg ina lny, tekst zaś lfetu zoslHaJ nakfle-
jony. W związku z tern w najbl iższym 
czasie oczekiwanie są Mczme aresztowa­
nia. _ 

Gwałtowna burza nad 
Danją. 

Piorun spalił JO zagród. 
Kopenhaga, 14 sierpnia. 

Nad Danją przeszła n iezwyk le gwa ł ­
towna burza, k tóra wyrządz i ła b. powa­
żne szkody. W wie lu miejscach dru ty 
telefoniczne i telegraficzne zostały prze­
rwane. W miejscowości H jór r ing 10 
zagród zostało spalonych od uderzenia 
pioruna. 

Fala upałów we Francji. 
Paryż , 14 sierpnia. 

Straszne upały I gorąca w całej Frań 
cji t rwa ją w dalszym ciągu. Paryż w y ­
ludnił się zupełnie, ponieważ większa 
część ludności przeniosła się do okrę­
g ó w wie jsk ich. Na n iektórych ulicach 
wszystk ie domy są pozamykane. Teatry 
i restauracje są próżne. 

Manewry lotnicze nad 
Londynem. 

Londyn. 14 sierpnia 
(Polska Agencja TelerraflcznaJ 

Wczor j wieczorem rouspoczęiły się 
wielk ie manewry f lo ty powiietrzinej. 
Nad Londynem ukazało sie 70 samoJo-
•tlów rzucających bomby. Z Mczby tej 22 
samoloty zmuszone zostały do lądowa­
nia przez bateaije zenitowe i przeciw-
atak eskadr lobnóczych, broniących do­
stępu db miasta. Niektórym jedińak apa 
ratom udato się dotrzeć do samego mia 
sta. Manewrom przyg lądały s»'e o lbrzy­
mie t łumy publicznośoii, zgromadzone 
na ulicach. 

— Donoszą z Hong-Kong. l i na rzece Yanfr 
Tse zatonął parowiec chiński. Wszyscy pasa­
żerowie, wyłącznie chińczycy, w ilości kilkaset 
osób, zginęli w katastrofie. 
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WALKA z WIATRAKAMI. 
Gdyśmy byli dziećmi, bawił uas bar­

dzo widok pieska, kręcącego się na jed-
nom miejscu w pogoni za... własnym 
ogonem. Nie przypuszczaliśmy wcale, 
że w takie] tragikomicznej sytuacji zna­
leźć się mogą ludzie — i to bardzo po­
ważni i rozsądni. 

Dla uniknięcia takiej „pieskiej" tak­
tyki mamy pewien instrument, który 
wskazuje nam właściwy kierunek myśli 
i czynu i stanowi rodzaj busoli, utrzy­
mujące] nas na wyższym poziomie inte­
ligencji. 

Słusznie, czy niesłusznie — umówi­
liśmy sle zgodnie, że w tern, co mówimy 
I czynimy, musi być pewna logika, ten 
jedyny sprawdzian, jedyny sposób wza­
jemnego porozumiewania sle. Uznajemy 
też pewne odchylenia od te] drogi — 
In plus i In minus. Mamy wówczas do 
czynienia: w pierwszym wypadku — 
z geniuszem, w drugim — z chorobą 
umysłową. Ale przeciętna, normalna lo­
gika obowiązuje nadal, jako punkt wyj ­
ścia, jako kryterjum. 

Bo nie chcemy, nie możemy upodob­
nić się do tego pieska, ścigającego swój 
własny, mizerny ogonek*. 

i* 1 

Sejm obecny ma przeprowadzić zmia­
nę konstytucji. Misja ta została mu po­
wierzona przez pierwszy sejm ustawo­
dawczy. Słusznie wtedy uznano, że 
tadno prawa ludzkie nie są wieczne 1 że 
po pewnym czasie należy sprawdzić, 
zrewidować to, co się, pod wpływem 
tych czy Innych okoliczności, zrobiło. 

Otóż tu należy podkreślić ( pewien 
charakterystyczny szczegół: 

Wszystkie stronnictwa w Polscedftr 
t a do zmiany konstytucji: 

L e w i c a — dlatego, że Jest prze­
ciwniczką dwuizbowości, że szereg Jej 
postulatów został przez sejm ustawo­
dawczy odrzucony. 

P r a w i c a — dlatego, że chciałaby 
zmienić ordynację wyborczą i ograni­
czyć prawa sejmu na rzecz senatu. 

C e n t r u m — dlatego, że powsze­
chne prawo wyborcze daje przewagę 
stronnictwom masowym 1 zmniejsza Je­
go wpływ na rządy. 

, Nie wyliczamy tutaj wszystkich mo­
tywów, stwierdzić jeno chcemy, że ab­
solutnych z w o l e n n i k ó w i o-
b r o ń c ó w o b e c n i e o b o w i ą -
c u j ą c e j k o n s t y t u c j i n i e m a 
w s e j m i e w o g ó l e . 

A jednak, gdy ze strony rządu zapo­
wiedziano w formie zresztą bardzo ogól­
nikowej i niekonkretnej, że 1 rząd ma 
swoje zastrzeżenia 1 projekty zmiany 
konstytucji — powstała niesłychana bu­
rza, podniesiono taki alarm, jakgdyby 
sama myśl zrewidowania naszych praw 
zasadniczych stanowiła już zapowiedź 
zamachu stanu. 

Zapomniano poprostu, że w s z y s c y 
— absolutnie w s z y s c y — są zgodni 
co do konieczności wprowadzenia zmian. 

Ale Jakich? Tu dopiero mogłaby po­
wstać różnica zdań. 

Należy więc przedewszystkiem stwier­
dzić, że r z ą d n i e p o w i e d z i a ł 
k o n k r e t n i e , d o c z e g o w ł a ­
ś c i w i e z m i e r z a . A wtedy, gdy 
mógł, nie pytając nikogo, zmienić ustrój 
państwowy, nie zwołując sejmu, nie u-
czynlł tego. Z trybuny parlamentarnej 
natomiast oświadczyli jego przedstawi­
ciele wyraźnie, że stoją na stanowisku 
d e m o k r a c j i i p a r l a m e n t a ­
r y z m u . 

Tflka deklaracja, w okresie, gdy ah-
tuaiiia jęst zmiana konstytucji, bodajto 
nie wymaga dalszych komentarzy, cho­

ciażby dlatego, że inne możliwe różnice 
zdań Istnieją nawet w łonie samego sej­
mu, ba, w poszczególnych partjach i klu­
bach nawet. 

Wiemy nprz., że klub socjalistyczny 
wniósł do sejmu ustawodawczego swój 
projekt konstytucji, mocno różniącej się 
od tej, która została uchwalona. Należy 
więc przypuszczać, że socjaliści, mó­
wiąc o zmianach, mają na myśli ten wła­
śnie projekt. „Wyzwolenie" w swoim 

czasie zgłosiło wniosek, aby Prezydent 
Rzeczypospolite] był wybierany drogą 
powszechnego głosowania. 

Dziś dawny projekt „Wyzwolenia" 
lansują koła, zbliżone do rządu (wicemi­
nister Car) i na tem, wyłącznie na tern,! 
opierają swój postulat wzmocnienia wła­
dzy Prezydenta. 

Jak więc widzimy, niema najmniej­
szego powodu do alarmu, zasadniczemu 
bowiem ustrojowi Polski nie grożą żadne 

niebezpieczeństwa. Wszystkie projek* 
towane zmiany mają jedną d e m o « 
k r a t y c z n ą podstawę. 

Chodzi tylko o to, by dyskusja doty­
czyła rzeczy istotnych i nie była podyk-
towana zbytnlem, zgoła nieuzasadnio-
nem, podnieceniem. 

W przeciwnym bowiem wypadku bę­
dzie to tragikomiczna pogoń za włas­
nym ogonem lub namiętna, a bezcelowe 
— walka z wiatrakami. T . G. 

Wybory prezydenta w Ameryce. 
Biuro wyborcze.—„Chcę głosować!"—Żadnych plakatów ś obwiesz? 

czeń.—Rejentalne upoważnienia.—Partja wszystko załatwi. 
W związku ze zblizającemi się w Sta­

nach Zjednoczonych wyborami prezydenta, 
znany autor francuski, Mauricc Dccobra. 
który wrócił obecnie z Amrykl, kreśli swe 
uwagi na temat „Jak zostać wyborca w 
U. S. A.?" 

Kiedy byłem w Ameryce i starałem 
się poznać dokładnie treść jakiegokol-
wietk przejawu życia amerykańskiego, 
znajdowałem na to jeden jedyny sposób. 
Mianowicie, wmawiałem w sobie, że je­
stem amerykaninem, że nazywam się tak 
a tak, że zajmuję się tem a tem i td . i td . 
Poprostu eugerowałem się i wyczuwałem 
w ten sposób, myśli rdzennego ameryka 
nina i stosunek jego do tego czy innego 
wypadku. 

Gdy zaczęło się mówić o wyborach, 
powiedziałem sobie w ten sam sposób: 

„Jestem mister A . Gibson, wyborca, 
mieszkam na 86 ulicy w New-Yorku. Je 
stem właścicielem małego warsztatu i 
posiadaczem własnego mieszkania". 

Więcej nie trzeba m i było, by zainte 
resować się wyborami. 

Od k i l ku tygodni pisma karmią mnie 
codziennie wiadomościami o zbliżają­

cych się wyborach prezydenta. Czynią 
to w ten sposób, iż rozdmuchują każdą 
rzecz błahą i wyciągają z niej najbar­
dziej sensacyjne wnioski, mogące zainte 
resować nawet nieboszczyka, że ja (ja­
ko mister Gibson) będąc największym 
przeciwnikiem po l i tyk i , nie interesując 
się nią wcale, muszę, wbrew swej natu­
rze, urwać k i l ka chwi l czasu i zdecydo­
wać się 

wziąć udział w wyborach. 
Stwierdzam fakt, iż niema ameryka-

nina, k tó ry w dniu wyborów pozostanie 
w domu. Chyba zatrzymają go nieprze­
widziane jakieś, bardzo poważne okol i ­
czności. A to właśnie jest zasługą całej 
prasy amreykańskiej, która w niepojęty, 
kunsztowny jakiś sposób potraf i wzbu­
dzić zainteresowanie wyborami u każde 
go, bez wyjątku, każdego człowieka. 

By móc jednak głosować, trzeba się 
zapisać w biurze wyborczem. Gdzież to 
biuro wyborcze sic znajduje? W Euro­
pie, udałbym się w takim wypadku do 
ratusza, albo do lokalu jakiejś szkoły. 
Tu, w Ameryce, w tym niezwykłym kra 
ju, gdzie nie uzngje się żadnych przyję­
tych w Starym Świecie pojęć i zasad, 
tam 
biuro wyborcze mieści się w zakładzie 

fryzjerskim, 
w sklepie krawca, lub u jakiegoś handla 
rza jarzynami. Tysiące, tysiące takich 
biur, rozsianych po całym New-Yorku 

Muszę odnaleźć moje biuro. Żadnych 
ogłoszeń, żadnych plakatów, żadnych 
obwieszczeń. Poprostu podchodzę do 
policjanta na rogu mej ul icy i pytam. La 
koniczna odpowiedź: 

„Siódma ulica... 478... Sklep krawca" . 
Udaję się do „biura 1 ' . Czeka tam już sie­
dmiu wyborców. Czeka, by wciągnięto 
ich na listę. Jeśli się sami nie zapiszą, 
stracą głos. Znaczyć to bowiem będzie, 
i i nie chcą brać udziału w głosowaniu. 

Za zaimprowizowanym biurkiem sie­
dzą członkowie komisj i wyborczej : pię­
kno blondynka, stary buchalter i r i ł ody 
yankes żujący gumę. Mają przed sobą 
w ie l k i spis mieszkańców danego obwo-

Krwawa walka w Niemczech 
pomiędzy nacjonalistami i republikanami. 

Hannower, 14 sierpnia. 
Podczas uroczystości robotniczej w 

gmachu związków zawodowych w 
Lehrte, wtargnęl i do budynku napręd­
ce zmobi l izowani hiiSlflerowcy w peł-
nem uzbrojeniu i zaatakowal i przeby­
wających w sali restauracyjnej cz łon­
k ó w związku republikańskiego „Reóchs 
banner", k tó rzy by l i bezbronni. W y w i ą 
zafta się formalna b i twa, w któeij wz ię l i 

w końcu udział robotnicy, obradujący 
w górnej saJi. Po dwugodzinnej walce, 
podczas które j restauracja została, do­
szczętnie zniszczona, wypa r t o ostatecz­
nie nacjonalistycznych bo jowców z sa­
l i , na k tóre j pozostali l iczni ranni, z k tó ­
r ych 2 ciężko w g łowę od ku l rewo lwe­
rowych robotników. Policja w zniko­
mej siile przyby ła dopiero po zajściu. 

Olbrzymi pożar składów portowych. 
Hamburg, 14 sierpnia. 

W późnych godzinach wieczornych 
W składach por towych w WMhelms-
burgu wybuch ł pożar. W składach tych 
znajdowały się bailony napełnione amo­
niakiem, acetylenem, terpentyną, chlo­
rem i przetworami z żyw i cy . Balony 
eksplodowały z ogromnym hukiem. Po 
nadto w składach znajdowała SK ba­
we łna na sumę około miltjona marek. 

Pomimo wszelkich w y s i ł k ó w ra tow­
n iczych, pożar rozszerzał się szybko 
niawet przeniósł się na bark i i skunery, 
stojące na ko tw icy w, kanak Wer inga, 
na ładowane' transportem' o l iwy , ~ ż y w i c y 

i terpentyny. Statki p łonęły tak szybko, 
i i o ra towaniu ich nie mogło być mowy . 
OMwa rozlała się na wodzie i w dal­
szym oiągu płonęła, zagrażając położo­
nym w pobliżu dokom ókręfttowym. 

Z portu hamburskiego p r z y b y ł y d w a 
statki urządzone specjalnie do gaszenia 
pożaru. 

W akcj i ra tunkowej biorą udlziaŁ 
wszystk ie straże ogniowe Hamburga, 
Dotychczas jeden z przecl iodniów od­
niósł ciężkie rany. K i lku strażaków zaś 
doznało poparzeń. 

Pożar t rwa w dalszym ciągu. 

jdu , by sprawdzać w nim dane, podawa-
'ne przez pragnących zostać wyborcami 
Obok drga wielka księga, dokąd wpisu­
je się zgłaszających, k tórzy w ten spo­
sób otrzymują, prawo głosu. 

Staję i przyglądam się siedmiu przy* 
b y ł y m przede mną obywatelom. Są tę : 
1.) Mężczyznaw sile wieku, z kwadrato­
wą tensurą na głowie, 2.) Bardzo stara 
kobieta w czerni, 3.) Mężczyzna 40-let-
ni o wybitnie słowiańskim typie, 4.) Ml ł 
rzynka, 5.) 'Elegancka młoda panna, 6.J 
Śniady Hiszpan, 7.) Starszy izraelita ga­
l icyjski, gryzący cygaro o długości 30 
centymetrów. 

Z ty łu , w kącie sklepu siedzi flegma­
tyczny policeman, mający utrzymać po­
rządek, a w międzyczasie rozprawiający 
żywo na temat wyborów z właścicieleffl 
sklepu, krawcem, siedzącym po tureoku 
obok na stole. 

Oto przedstawiciele amerykańskiego 
społeczeństwa, mający wybierać prezy­
denta. 

Z zaciekawieniem przysłuchują aią 
pytaniom i odpowiedziom. 

— Imię i nazwisko? — Oskar Kah-
lenberg. — Adres? — 89 ulica 246. — 
Urodzony w ? — W Hannowerze, w 
Niemczech. — Obywatel amerykański 
od kiedy? — od 14 czerwca 1914. Za­
wód? •— Fabrykant mydła? — Zgadza 
się. Chce pan zostać wyborcą? — Taki 
— Proszę podpisać się w tej książce. 

Pan Oskar Kahlenberg podpisuje się 1 
otrzymuje kar tę uprawniającą do głoso* 

wanta. 
Na odwrotnej stronie kar ty znajdują &H 
cztery rub ryk i ,z nazwiskami trzech na> 
potężniejszych organizacji pol i tycznych 
w Ameryce. ,.Demokraci", „ republ ika­

nie" , „soq'aliści". Jeśli chce głosować za 
kandydatem jednej z tych trzech part j i , 
skreślam poprostu z ka r t y nazwy dwóch 
pozostałych i 
posyłam ją do zarządu tego stronnictwa, 

k tóre sobie obrała. 
O więcej nie potrzebuje się kłopotać. W 
przeddzień wyborów zgłoszą się do n ie­
go odpowiedni ludzie, nauczą go, co ma 
robić, jak ma robić, zapytają nawet, czy 
może nie chce fatygować się osobiście, 
może nie ma czasu. W tym wypadku na 
swój koszt sprowadzę rejenta, wypi&ztj 
upoważnienie i — już spełniłeś, obywa­
telu, swój obowiązek! Już tam partja za 
ciebie będzie głosować. 

Gdy tak stałem i przysłuchiwałem 
się temu wszystkiemu przyszła kolej na 
mnie. Już już miałem odpowiedzieć i 
wciągnąć się na listę, ale przypomnia­
łem sobie, że przecież A . Gibson, to ni« 
ja, że jestem Decobra że nawet w Ame­
ryce, mimo wszelkich pozorów, nie da 
się oszukać członków komisj i i otrzy­
mać nieprawnie kar tę do głosowania. Ze 
ten szwindel to jest później, gdy kar ty 
ma się w ręku. A le otrzymać ją możu 
faktycznie ty lko obywatel amerykański. 

Co później z nią zrobi — nikogo ad* 
obchodzi. Może ją podarować, sprzedać. 
A le dzieje się tak bardzo rzadko. Gdy 
bowiem w przeddzień wyborów budzi 
się sumienie Ameryk i , stają się jej mie­
szkańcy uświadomiony ma obywatelami. 

Wiedzą o tem wszyscy i dlatego ze spo 
kojnym sumieniem dają im kar ty , k tóro 
tak łatwo można sprzedać. 

•Maurice Decobra. 
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Dramat rodzinny 
Zona wielkiego pisarza nie była dopuszczona do jego łoża śmiertelnego. 
Wielki myśliciel trapiony był niepokojem. 

Zainteresowanie Lwem Tołstojem w 
związku ze zbliżającą sic stuletnią ro­
cznicą jego urodzin wzrosło niezmiernie 
na całym świecie. 

Poniższe urywki z pamiętnika żony 
Tołstoja, Zofji, charakteryzują wymow­
nie wielką trajiedje rodziny znakomitego 
powicściopisarza. 

Niezwyk le cennym mater ia łem, s łu­
żącym do poznania życia Tołstoja oraz 
żony jego, Zo i j i , jest pamiętnik tej ostat­
niej, k t ó r y wy jdz ie z druku w dniu stu­
letniej rocznicy wielk iego powicściopi ­
sarza rosyjskiego. 

Jest to dokument, pełen t ragizmu. 
Ukazuje się w n im chora i szczerze cier 
piąca dusza tej , k tóra przez 48 lat by ła 
towarzyszką i żoną wie lk iego myśl ic ie­
la oraz matką jego dzieci. 

Począ tkowo Zofja Andrze jówna zna­
lazła w małżeństwie „szczęście i b ło ­
gość". T a k pisze w pierwszej części 
swego dziennika. 

Ale zgodne współżyc ie małżeńskie 
L w a Tołsto ja, mącone w s w y c h p ie rw­
szych latach t y l ko sporadycznemi w y bu 
chami zazdrości (zazdrość cechowała 
za równo naturę Tołsto ja, jak i jego żo­
ny) , nie t r w a ł o długo. 

Nadeszły osiemdziesiąte lata X IX -go 
stulecia. W t e d y to życie rodzinne To ł 
s to jów po raz p ie rwszy doznało tak sil 
nych ws t rząsów, że śladów ich nigdy 
j n t nie zdo ła ły zmyć I zy pojednania i 
sk ruchy głębokiej . 

„ O t o przepisuję a r tyku ł Leosia, — pi 
sze żona Tołstoja, — za ty tu łowany „ O 
życ iu i śmie rc i " . Jego poglądy na szczę­
śc ie są tu zgoła odmienne od t ych , jakie 
głosi ł dotychczas. Gdy by łam młoda, 
'bardzo młoda, jeszcze jako panna, dą­
ż y ł a m całą duszą do tego szczęścia, k tó ­
r e zawar te jest w s ł o w a c h : samozapar 
cie i życ ie dla innych, — dąży łam na­
wet do ascetyzmu. Lecz los zesłał m i 
rodzinę; ż y ł a m dla niej. I nagle teraz 
muszę przyznać, że nie by ło to w łaśc i ­
w i e ż y c i e m " . 

I żona Tołsto ja, zapisawszy to w y ­
znanie, nie może zrozumieć nowych po-
jgładów, g łoszonych przez jej męża. A 
dła niego b y ł to p r ze łomowy moment w 
jego życ iu duchowem. B y ł y to p ierwsze 
lata Jego dociekań re l ig i jnych, — lata, 
które przyniosły, jego znakomite p race ; 

„ W i ę c co marny c z y n i ć ? " i „ W co w i e ­
r z ę ? " . 

To łs to jowa obserwuje bacznie swego 
męża i spostrzega, że „n ie jest on w ido ­
cznie szczęś l iwy; stał się cichy, zamy­
ślony, milczący. P raw ie n igdy nie jest 
w dobrym, pogodnym humorze, k t ó r y m 
dawniej po rywa ł całe otoczenie. Kiedyś 
opisując polowanie, lub bal w „Poko ju i 
wojnie, by ł weso ł y i podniecony, jak 
gdyby sam brał udział w tych r o z r y w ­
kach" , — pisze żona Tołstoja. 

A k iedy Tołs to j napisał swe a r t y k u ł y 
o kościele i dał je do przepisania żonie, 
odezwała się ona o nich w następujący 
sposób: „Nie mogę pokochać tych a r t y ­
k u ł ó w ; nie są ar tystyczne, lecz tenden­
cyjne. Znieważają mnie one i burzą coś 
w e mnie, wywo łu jąc w mej duszy bez­
płodną t rwogę" . 

Nie może ona wogóle zrozumieć, dla­
czego „Leoś nie chce, b y m ży ła , lecz 
ciągle cierpiała, patrząc na nędzę, cho­
roby i nieszczęście ludzkie, b y m w y ­
szukiwała ich, jeśli same nie traf iają się 
w mem życ iu . A tego samego wymaga 
też od dziec i" . To łs to jowa w o ł a : w naj-
wyższem zdumieniu: „ C z y jest to w s z y 
stko potrzebne? Czy trzeba, aby cz ło­
wiek chodził ciągle do szpitali i patrzał 
na cierpienia chorych, słuchając ich ję­
ków i patrząc na ich kurcze? Jeżeli spo­
t ykamy przypadkowo na drodze życ io­
w e j takiego chorego, to należy z l i tować 
się nad nim i dopomóc mu. — lecz pocóż 
umyślnie szukać takich ludz i? " . 

W tej notatce pamiętnika To łs to jowa 
(2r, 10.1886) znajduierr.y już rrolotr dra 
matu, k t ó r y rozpoczął się następnie w 
domu To łs to jów, w . ł a s i l i Polanie. 

Jeszcze na cztery la ta przed tern j aw 
nem odsunięciem się m a l u n k ó w cd sie­
bie, To łs to jowa zar.ocjwał.1 (26.8. 
co następuje: 

„P rzed dwudziestu laty, szczęśl iwa 
! rKoda, zaczęłam pisać ten pamiętnik — 
całą histor ię mojej mi łości do Leosia. Nie 
ma w niej p rawie nic innegc. jak t y l ko 
miłość. A teraz, po dwudziestu latach, 
siedzę w nocy sama i czy tam, i płaczę 
nad swą miłością. Pierwszy raz w życiu 
Leoś uciekł ode mnie i położył się spać 
sam w gabinecie. Pokłóciliśmy się o giup 

stwo. Napadłam na niego za (o, że nie 
troszczy się o dzieci, że \uz pomaga mi 
pielęgnować chorego I i jaszy, k tó remu 
trzeba uszyć nową kurtkę. Lecz nie c to 
chodzi, — nie o kurtkę, lecz o to, że L e w 
staje się obojętny wobec mnie 1 dzieci. 
Zawołał dziś głośno, że najgoretszem 
jego pragnieniem jest opuścić rodzinę". 

Oto gdzie znajdujemy źródło posta­
nowienia Tołsto ja w k ierunku zerwania 
z rodziną, którego realizacja nastąpiła w 
chłodną noc jesienną 1910 roku. 

I oczywiście już w t e d y (rok 1882) nie 
chodzi ło tu o żadne ku r t k i , lecz o to, że 
Tołsto j dał odczuć swej żonie, że „nie 
jest mu już potrzebna". 

„ I oto znowu, — czy tamy dalej w pa­
miętnikach To łs to jowej , — jestem od­
trącona, jak coś zupełnie zbędnego, — 
jak rzecz, od k tóre j żądają, — jak to zaw 
sze w życ iu rodzinnem bywa ło , — aby 
w y r z e k ł a się własności , przekonań, w y ­
kształcenia i dobrobytu dzieci, czego nie 
oyłarn w stai-io uczynić flietylko ja, ko ­
bieta, niepozbawiona energji, lecz czego 
uczynić nie potraf ią tysiące ludzi, nawet 
przekonanych o szczerości t ych przeko­
nań" . 

Własność i wszystko, co dookoła te­
go problemu nagromadzi ło się w domu 
Tołs to jów, — oto zasadniczy" moment 
rozdźwięku między L w e m Tołsto jem a 
jego małżonką, Zofją. Zresztą n iety lko 
własność i wszystk ie te zasady, k tó re 
zaczął Tołs to j propagować w zw iązku z 
jego rozmyślaniami re i ig i jneml, w wy­
sokim stopniu u t rudn ia ły zgodne wspó ł ­
życie małżonków. 

„Jestem zwolenniczką rodziny — pł 
sze w swym pamiętniku Totstoiowa, — 
dla mnie człowiek, porzucający swą r o ­
dzinę nie jest człowiekiem, lecz czemś 
gorszeni jeszcze od zwierzęcia". 

„Ciężk ie chwi le musiałam przeżyć 
na starość" — z goryczą m ó w i 10.12. 
1890 I opisuje następującą scenę, k tó ra 
odegrała się w domu To ł s t o j ów : 

„Leoś otoczył się gronem najdziwa 
czn!ejszych ludzi , k t ó r ych nazywa swe 
m i w y z n a w c a m i . Dziś rano przyjechał 
niejaki Bu tk iew icz zesłany na Syberję 
za poglądy rewo lucy jne ; w czarnych 
okularach, sam czarny i tajemniczy, 

p r zyw ióz ł z sobą żydówkę - kochankę, 
którą nazywa swą-żoną jedynie dlate­
go, żc razem mieszkają.-Ponieważ p rzy ­
szedł do nas w t y m czasie B i r iukow, M a 
sza (córka Tołstoja, k tóre j oświadczy ł 
się przyjacie l Tołstoja, B i r i ukow) oczy­
wiście pobiegła natychmiast do saloniku 
gdzie cackała się z tą żydówka . Oburzy 
ło mnie do żywego, że moja córka, po­
rządna-panienka, zadaje się z tuku ho­
łotą, i że ojciec widocznie pochwala to. 
Rozgniewałam się, zaczęłam krzyczeć i 
ze złością w głosie powiedzia łam do 
L w a : „ T y ś p r z y w y k n ą ł zadawać się ca­
łe życ ie z taką hołotą, alo Ja nie. Nie 
chcę, żeby moje có rk i zadawały się z la­
kierni l udźmi " . 

On oczywiście rozgniewał się i w 
mi lczeniu opuścił pokój . 

To łs to jowa, — jak z pamiętn ików je j , 
w y n i k a , — nie rozumiała skompl ikowa­
nej na tury męża. Ale dzisiaj, czytając pa­
miętn ik i nieszczęśliwej tej kobiety, m l -
mow i l i zapytu jemy sami siebie: czy też 
istotnie na nią t y l ko spada cała odpowie 
dzialność za to, że rodzinne życie T o ł ­
stoja zakończy ło się tragedją opuszcze­
nia Jasnej Po lany? — czy sprawied l iwe 
by ło zarządzenie najbl iższych p rzy ja ­
ciół Tołstoja, k tó rzy te j , k tó ra przez 48 
lat by ła żoną 1 towarzyszką wie lk iego ' 
pisarza, nie dopuścil i do jego śm ie r te l ­
nego łoża? 

Oryginalna sakfa reli­
gijna w Rumunii. 

W Besaarafoil hi* nad granic* rosyjską tst* 
nioje do dzisiejszego dolą sofcta rcflsUaa, której 
członkowie chodzą zupotnie nago. Sckclarze cl 
gromadzą sle szczególnie w okolicznych lasach 
w miejscowościach nadgranicznych, I nazywają 
siebie samych „sekta niewinnych**. Sckclarze re­
krutują najwięcej zwolenników % pośród kobiet. 
Charakterystycznym obrzędem sckclarzy jest 
taniec nagich ciał wokół rozpalonego ogniska. 
Obrzęd ten przeciąga sic przez cała noc. Wła­
dze rumuńskie prowadzą z sekta ta, ze wzglę­
du na moralność publiczna, bardzo energiczna 
walkę. Niedawno dokonano aresztowania jedne­
go z przywódców sekty „nagich". 

fea&TEŁEJMON R O M A N O W . 

Spis dzieci. . 
Po dokonaniu oficjalnego spisa by­

dła, k tórego część zabrano potem do 
(rzeźni, do w s i p r z y b y l i znowu jacyś ob­
cy Indzie, k t ó r z y oświadczy l i , że muszą 
zapisać wszystk ie dzieci, nie będące w 
w ieku szko lnym. 

Chłopi zamienni się po rozumiewaw-
t zem i spojrzeniami. 

— Cóż to znowu?. . Dzieci w a m po­
t rzebne?. . . 

— Kazal i nam spisać i nic więcej. . . — 
odpowiedziel i nieznajomi. 

i— Psiakrew!. . . . 
— Zamęczą nas temi nowemi zarżą 

i izeniami! . . . 
Wszyscy pa t rzy l i na siebie z w ido -

cznem zaniepokojeniem. 
— Wczo ra j zabral i nam byd ło , dziś 

chcą zarekw i rować dzieci... 
— Tak , tak... — dodał jakiś głos z 

t y ł u . Pewn ik iem chcą nam dzieci za­
brać... 

Obcy, zajęci przeglądaniem papierów, 
nic nie odpowiedziel i . 

— Tak , teraz będziemy robi l i spis 
— rzekł wreszcie jeden z urzędników i 
począł odczy tywać jakiś papier. 

Chłopi słuchali w natężeniu, j a k 
gdyby obawia l i się, że czegoś nie do 
słyszą. 

— ...oddzielnie do lat pięciu i oddziel 
ale do siedmiu lat. Starszych nie trzeba 
zapisywać. Zrozumiel iście? 

-Wszyscy stali w mi lczeniu. 
— Zresztą, będziemy chodzi l i po 

chałupach, żeby sprawdzić ilość dzieci . 

bo tak to oni nam podadzą B ó g w i e c o ! 
Ogłaszam posiedzenie za zamknięte. 

— Przepraszam za moją c iekawość, 
ale poco to jest potrzebne? — zapytał 
sk lepikarz, członek rady wie jsk ie j . 

— Dla ce lów s ta tys tycznych i peda­
gog i cznych^ O tem później się dowie ­
cie — odparł urzędnik, nie patrząc w c a 
le na sklepikarza i począł zbierać papie 
r y ze stołu, n iby sędzia po ogłoszeniu 
w y r o k u bezapelacyjnego, 

— Przy jdą i zabiorą... K iedy to się 
skończy?.. . 

— Możecie już pójść... T y l k o żeby 
wszys tk ie dzieci b y ł y w domu™ 

Wieśn iacy wraca l i do s w y c h do­
mostw z tak iemi rozpaczl iwemi minami 
j akgdyby wczora j ogień zniszczył ca ły 
ich dobytek. 

— Głupia jestem 1 nie w i e m co mam 
z nim zrobić. - — słychać b y ł o kobiecy 
głos z jakiejś chaty. 

— Tak, tak— Nigdy n i c r i ^ - t t i o , z 
k tó re j s t rony na cz łow iek* napadr?... 

Po pięciu minutach na w s i zaŁJttt*> 
wa ło się jak w ulu.Od chałupy do cha­
łupy b ieg ły kobiety k ry jąc coś pod 
chustkami. Płacz u k r y w a n y c h dzieci 
rozlegał się głośnem echem po całej 
ws i . 

— No, jazda! 
Gdy komisja p r zyby ła do pierwszej 

chaty, okazało się, że niema tam ani je­
dnego dziecka, W następnych chatach 
— to samo. Gdzieniegdzie spotykano 
dziesięcioletnie dz iewczynk i , lub jesz­
cze starszych chłopców, niepodłegają-
cych spisowi . 

— Dlaczego tu wcate dzieci niema? 
— Jak można dzieci w y ż y w i ć w ta 

k i c h czasach^. Na jp ie rw b y ł a wo jna. , i 
potemu. 

— A kto tam tak wrzeszczy? 
— To u sąsiadki— 
— To dziwne.^ Nikt tu nie ma dzie­

ci a jednak słychać wrzaski— 
— Może to są dzieci z sąsiedniej 

wsi— 
TyDco u Kuzniecowej znaleziono 

sześcioro dzieci. 
Gdy komisja weszła do mieszkania, 

biedna matka oniemiała ze strachu. 
— A to ci dała się złapać! — rzekł 

ktoś cicho z żalem. 
Zapisano wszystkie dzieci. 
A gdzie są twoje bachory? — zwró­

cił się sklepikarz, oprowadzający komi­
sję, do pewnej młodej niewiasty. 

Kobiecina zagroziła sklepikarzowi 
pięścią pod fartuchem i odparła nie 
winnle: 

— Ja nie mam dzieci-. To były mo­
jej siostry-. 

— Djabli wiedzą co to się stało! — 
rzekł sklepikarz 1 wzruszył ramionami. 

— Nie warto było spisywać— — do­
dał urzędnik, przeglądając papier. 

Gdy komisja udała się do sklepika 
rza na herbatkę, we wsi znowu zawrza­
ł a Wszyscy pobiegli na pola. 

—i Czego pani tu szuka? 
— Zgubiłam chłopca- O, Boże drogi 

przecież go *» położyłam koło drogi 1 
- • Trzeba było wszystkie dzieci w 

jednem miejscu schować, to potem ła­
twiej byłoby odszukać— 

— T u jest jakieś dzieckoJ — odezwał 
się jakiś głos zdała. 

Niewiasta pobiegła na wskazane 
miejsce, lecz po chwili wróciła zapła 
kana: 

— T o nie mój... Mój nosił czerwoną 
czapkę-. 

— TO nie jest życie. w. wiezieniu 

lep ie j ! — biadała inna matrona z dziec 
k iem p rzy p i e r s i 

— Czego t y się m a r t w i s z ? - Bierzesz 
dziecko pod pachę i już. - A ja mam 
dwoje p r z y piersiach, dwoje t r zyma ło 
się mej sukni , nic w ięc dziwnego, że 
jedno zgubi łam. 

— Ale prędko schowal iśmy nasze 
dzieci... Nauczy l iśmy się po t y m spisie 
bydła.. . 

Wszyscy by i i zadowo len i T y l k o 
Kuzniecowa biadała. Zapisali jej w s z y ­
stkie dzieci. Złapal i . Zebral i się wokó ł 
niej sąsiedzi, k iwa jąc smutnie g łowami . 

— Drug im razem będzie ostrożniej-
sza... Sprowadzi ła kupę dzieci na św ia t 
I myś l i , że jej to tak u jdz ie- . Nie, b ra t ­
ku, teraz są inne czasy— 

— W każdym razie z dziećmi poszło 
lepiej niż z b y d ł e m -

— O, tak— W t e d y zabral i nam tyle 
krów™ 

— Q też tak prędko przysz l i , że 
nie by ło ani chwi l i czasu. 

Na drodze ukazał się sklepikarz. 
— Wszyscy , k tó r zy podali swe dzie 

c l muszą przyjść w sobotę do miasta. 
Sąsiedzi spojrzeli z żalem na Kuz­

niecowa. 
— A Co tam będzie? 
— Dostaną zapomogi dla dzieci... 

.Ubranie, buciki.... 
Przez chwi lę panowała cisza. W r e ­

szcie jeden z ch łopów splunął ze z ło­
ści i r zek ł : 

— Przeklęte życie, psiakrew!— Ni ­
gdy niewiadomo co czynić... 

W s z y s c y spojrzeli na Kuzniecowa 
zazdrosnem ok iem: ona jedna nie omy­
l i ła się— 

Tłum. B. F. 
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Wschód słońca o g. 4,17 
Zachód słońca o g. 7.03 
Wschód ks. o g. 3.28 
Zachód ks. o g. 7.33 
Długość dnia: 14.38 
Ubyło dnia: 2.24 

Kał nie chce 
mieszkać w więzieniu. 

„Kur . Czerw. " donosi : 
Kat Macie jewski ma zatarg ze swoją 

władzą zwierzchnią. Przed paru mie­
siącami, z powodu jakichś wykroczeń 
(pi jaństwo) oddano kata pod bezpośredni 
dozór naczelnika więzienia mokotowskie 
go. 

Jednocześnie kazano mu zamieszkać 
p r zy więzieniu. 

Ale kat oparł się temu i powiedział, 
że chce pozostać w swem mieszkaniu 
p rzy u l . Podwale. 

Min is ters two zagrozi ło mu odebra­
n iem dodatku mieszkaniowego. 

Jak się ten zatarg skończy — narazić 
nie wiadomo. 

Ale reasumując te wieści zaznaczyć 
należy, że n iety lko dla dobra samego ka­
ta ale 5 dla społeczeństwa rozporządze­
nie ministerstwa miało wie lką i ważką 
rację. 

Skoro p rawo tego wymaga — musi 
być kat. Jednakże współżyc ie jego z in­
nym i obywate lami państwa nie jest ani 
pożądane ani korzystne. Daleko lepiej, 
żeby izolowano go wś ród wysok ich mu­
r ó w więzienia. 

Rekurs wolnomyślicieli 
przeciwko zawieszeniu działal­

ności S. W. P. 
W dniu -wczorajszym przewodniczą­

cy łódzkiego ko ła stowarzyszenia, wolno 
myśl ic iel i polskich, p. Jan Haneman, zło 
ży ł w starostwie grodzkiem rekurs do 
województwa, przeciwko decyzji staro­
stwa grodzkiego, zawieszającej działal­
ność stowarzyszenia wolnomyśliciel i pol 
•kich. 

W rekursie t ym zarząd ko ła S.W.P. 
orotestuje przeciwko motywom staro-
j j ^ ^ działalność stowarzyszenia za-
„ ~ ~ ~ 1 ^ : - ~ jęńsiwu i porządkowi pu -
warzyszema rffc. , i i dz ia łamośc sto 
nami , w y t k n ^ g o j . STprog-
rżyszema, zatwierdzonego ^ . " ctowa-
sterstwo spraw wewnętrznych. LL...^ 
ność ta zgodna była z uchwałami rocz 
nycfa zebrań członków i zjazdów dorocz 
nie zwoływanycŁ l W końcu p. Haneman 
w hnimMi zawieszonego zarządu Koła 
S . W J P . żąda pnrywrocenia prawa dzia­
łalności stowarzyszenia wolnomyśliciel i . 

10-lecie niepodległości 
będzie uroczyście obchodzone 

w szkołach. 
W związku ze zbliżającą się rocznicą 

10-1 ecia niepodległości państwa polskie­
go kuratorja szkolne zarządzą szkołom 
powszechnym i średnim podjęcie odpo­
wiednich przygotowań dla obchodu tej 
uroczystości. 

W e wszystkich szkołach mają się od­
być akademie z odczytami i przedsta­
wieniami historycznemu poświeconym* 

wiekopomnej rocznicy. 

Komorne znów podrożeie 
Projekt ministerstwa skarhii h»w^ • • Y f c ^ J c " 

Bała H f r y i f a . fin 
Projekt waloryzacji komornego — 

podniesienia o 72 proc. przeliczenia 
przedwojennego (1 rubel przedwojenny 
równy 2,66 zł.) — wysunięty przez mi­
nisterstwo skarbu, wywołał ostre pro­
testy z dwóch przeciwnych stron: ^ 
organiżacyj właścicieli domów i loka­
torów. Również i w sferach rządo­
wych wywołał on liczne krytyki. 

Jednakże, jak się dowiadujemy, zwy­
cięży niewątpliwie stanowisko minister 
stwa skarbu, które chce na tym 72 proc. 

dodatku do komornego 
OPRZEĆ CAŁA AKCJĘ B U D O W Y 

D O M Ó W , 
gdyż podatek mieszkaniowy na rozbu­
dowę daje zbyt słabe efekty a do­
tacje ze strony skarbu oraz po­
życzki obligacyjne nie zapewnią stało­
ści w akcji budowlanej. 

Waloryzacja komornego ma dać, we 
dług obliczeń ministerstwa skarbu, 

OKOŁO 400 M ILJ . ZŁ. ROCZNIE, 
po całkowitem jej wprowadzeniu, czyli 

Spieszcie na Plac Dąbrowskiego. 
Dziś wielki festyn ludowy w Luna-Parku. 

Dyrekc ja Luna- Parku polskiego ko ­
mitetu ołimpiiiskiego z okazj i świata wa-
rodlowcgo w dniu 15 sierpnia organizu­
je specjalnie urozunaicony festyn ludo­
w y , k t ó r y n iewątp l iwie śdąginlie do L u ­
na-parku cale rzesze łodzianek i ł o ­
dzian, żadnych niepowszednich wrażeń. 

Obok dotychczasowych aitrakcyj w 
postaci ko le jk i napowuetiriznei karuzel i 
górskiej i łańcuchowej, kolejka dziecin­
nej, pałacu dz iwów, hippodromu. stirzeł 
nic i k iosków p r ę t o w y c h , dyrekc j i u_ 
daflb sfę pozyskać wspa i f a ł y 50-osobo­
w y 

m ł y n diabelski 
oraz niiiezrówinaacgo toyomiste czaro­
dzieja Bosko. 

Ten ostatni wecytztją wykonan ia a 
jednoczic&iiie efekfteinfi' i ce lowo dobra-
neoni eksperymentami naprawdę 

czaruje publiczność. 
T ł u m y czekają przed' kasą, aiby o t r zy ­
mać bi lety na widowisko. 

czem Wenecja z kanale Grando wobec 
fery j świet lnych w Luna-parku, tem-
bardz ie i że muzyka w s w y m repertua-
rze zawiera ca ły szereg 

serenad włoskich i hiszpańskich. 
O gdz. 9^ej wiecz. z Luna-parku zo­

stanie wypuszczony w i e l k i 5-mdflrowy 
'balon kuisty, k t ó r y w świat poniesie 
wieść o odbywającym się w ŁodzJ fe­

stynie ludowym. 
Pragnąc uczcić pamięć szarych, bez 

imiennych bohaterów z r. 1920. dy rek­
cja Luna-parku przesiała do dyspozycj i 
dowódz twa garnizonu m. Łodz i 600 b i ­
le tów b«zp(łatnyeh do rozdziału miedzy 
żoWenzy. 

Nfie wątp imy, że 
cała Łódź w dn. 15 sierpnia znajdzie się 

na terenie Luna-parku 
l da. dowód, jak bliską je j jest sprawa 
propagandy sportu polskiego i wspó ł -
zawodtniicitlwa na tytm polu z Jraiymii, 

Wieczorem czekają łodzóart atrakcje' narodami, gdyż jak w iadomo calkowŁ. 
w postaci wspaniałych ogni sztucznych i y dochód z Luna-parku przeznaczony 
oraz powodz i świateł i lampionów. N i - jest na fundusz ojiimpiljski 

po 5 latach, co pozwoliłoby podwoić 
conajmniej obecne tempo budowy do­
mów. 

Inne ministerstwa, które miały do­
tychczas pewne zasadnicze zastrzeżenia 
co do samej waloryzacji, 

OBECNIE GODZĄ SIĘ NA NIA 
3 chodzi tylko o ustalenie jej planu i wa­
runków. 

Ministerstwo robót publicznych, któ­
re ma tutaj duży wpfyw, chciałoby przy 
tej sposobności 
OBOSTRZYĆ PRZEPISY B U D O W ­

LANE 
w tym kierunku, żeby budowano z tych 
funduszów domy me mogły przecho. 
dzić na własność prywatną oraz żeby 
budowano je według ninimalnych w y ­
magań, i jaknajoszczedAiej. Tej opiajl 
nie podziela ministerstwo skarbu, które 
stoi na stanowisku, że a k c j a p a ń ­
s t w o w a w z a k r e s i e b u ­
d o w y d o m ó w p o w i n n a t o ­
r o w a ć d r o g i i n i c j a t y w i e 
p r y w a t n e j a n i e o d s t r ę ­
c z a ć j e j c a ł k o w i c i e . 'Jak 
wypadnie uzgodnienie tych stanowisk, 
trudno dziś przewidywać. 

Poważne różnice zdań wytwarza 
również pytanie: — czy waloryzacja 
ma objąć wszystkie bez wyjątku loka­
le, oraz w jakim czasie ma być prze* 
prowadzona. W każdym bądź wypadku 
WALORYZACJA KOMORNEGO MO­
ŻE B Y C WPROWADZONA TYLKO 
NA ZASADZIE U S T A W Y U C H W A L O ­

NEJ PRZEZ SEJM. 
Projekt tej ustawy ma być wniesiony 
na sesję jesienną z terminem wprowa­
dzenia w życie od 1 stycznia 1929 rokit 

Włókniarze nie wysuną żądań. 
Chwilę obecną uznano za nieodpowiednią. 

Decyzja komitetu wykonawczego związku klasowego. 

Dyżury aptek. 
DzK, vf nocy, dyżurują apteki: F. Wójcic­

kiego (Napiórkowskiego 27), W. Danlelecldego 
(Piotrkowska 127). Unickiego i Cymmera (Wól­
czańska 37), J. Hartmana (Młynarska l ) , J. Ka-
hana (Aleksandrowska 80), (jo) 

Gabinet Dentystyczny 

,FUCHS 
Nawrot 4, telef. 27-31 . 

!Jak już donosiliśmy, odbyło się w 
o ^ o r j y m tygodniu posiedzenie zarzą-
botnikow ^ związku klasowego ro-
na którem zastań*-, włókienniczego, 
powiedzeniem umowy _ n a ( j w y -
włókienniczym i wystąpieniem z t u 
wemi żądaniami podwyżkowemu 

Na posiedzeniu tern postanowiono 
pozostawić 
wolną rękę komitetowi wykonawcze­
mu I podporządkować się jego decyzjL 

W związku z powyższem, odbyło 

się onegdaj posiedzenie komitetu wy- ty utrzymania znacznie wzrosły, tak 
że utrzymanie rodziny jest obecnie-
znacznie trudniejsze aniżeli przed pod 

konaVczego, na którem poszczególni 
członkowie składali sprawozdanie z 
nastrojów panujących wśród robotni­
ków fabryk łódzkich i prowincjonal­
nych. 
wyzs^ -<rvnika ze sprawozdań po­
towa jest ao r->P.śt robotników go -
na celu wywalczenie mającej 
płac. N a takie stanowisko r o D o v - o n j a 

wpływa okoliczność, że od czasu 
przyznania im 6 proc. podwyżki kosz 

Niemowlę umarto na uwiąd starczy 
Sensacyjne materjały głównego urzędu statystycznego 

Statystyka jest rzecz* niezwykle in­
teresującą, pożyteczna i posiadająca diu 
że znaczenie w każdej dziedzinie. Musi 
być ona jednak solidnie traktowana i 
wioną operować materiałem źródło­
w y m dostarczatnyan przez ludni bądź co 
bądź odpowiedzialnych. 

Tymczasem iedno z pism warszaw­
skich donos?' o wypadku tak humory-
styaznym, że aż tnaipozór nieprawdzi­
w y m . Niestety, jednak, jest to fakt 
stwierdzony. 

Oto główny rtrząd! statystyczny o-
trzymatł przed' k$ku dniami od jednej z 
graia w powiecie bedztóskfim wykaz 

D « * < r c v m r » i i T A rtcnhićl*fa I śmiertelność* za pewien ctoes czasn. 

imnemi, bardzo wyraźnie, iz pewien o-
bywaitel urodzony dn*a 7 czerwca 1928 
roku zmarł następnego drtia skutkiem 
....zmęczenia przy porodzie bliźniąt". 
Inne niemowie, po tygodntiowem życiu 
zaledwie zmarło na.- „uwiad s t a r c z y . 

Najbardziej charakijerystycziiean jest 
ito, i * w rubryce „czy przyczyna śmier­
ci stwierdzona została przez lekarza1", 
ten sam urzędnik gminny napisał „tak". 

Ozy wypadek ten to ote swego ro-
dza&i curiosum, śwóbdcsnący o niskim 
poz&omie niektórych urzedniców gnwu 
irycb? Czy od tych urreduików, przy 
przyjmowania «ch na służba nikt nie 
wamwca. odpotwtcdtfch kSWaMokacjj?, 

wyższemem. 
W trakcie dyskusji wjększość 

członków komitetu wykonawczego 
wyraziła jednak wręcz przeciwny pen 
gląd. Zdaniem poszczególnych mów­
ców 
chwila obecna nie nadaje się do w y -
"Kouji.. powiedzenia omowy, 

czym są obe<~L.-^r7eniyśle włóTdemii-
przemysłowców przepdiinp. \ składaj 
mi, których nie mogą sprzedać, 
w takich okolicznościach byłby nawet 
przemysłowcom na rękę. NiepomyśU 
ny sezon letni oraz niewprowadzony. 
jeszcze zakaz pracy nocnej spowodo­
wały ogromną nadprodukcję. Z po­
wyższych względów należałoby się z 
wypowiedzeniem umowy wstrzymać 
conajmniej miesiąc Zdanie to prze­
waży ło 1 komitet wykonawczy posta­
nowił w chwili obecnej umowy nie 
wypowiadać, (p). 

I 
Przechodząc przez ulicę 

rozejrzyj się uwnżnie, oniK-
niesz kalectwa i śmierci. 
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Romans studentek dzisiejsze) doby, na tle bu­
dzącej się pierwszej miłości i pierwszych na­

miętności. 
•55 M I Ę D Z Y N A R O D O W A OBSADA HH 

G r e t a M o s h e i m 
Vala de Lys, M . Ste ingr i t f , 

Ange lo F e r r a r i , A. Korf f . 

O S T A T N I ! 

„KSIĘŻNICZKA 
MARY" 

Dramat erotyczny w 12 aktach, według po­
wieści głośnego pisarza rosyjskiego 

LERMONTOWA. 
Główne role kreują artyści moskiew­

skich i kaukaskich teatrów 

Helena Czarska 
Tamara Bolkwadze 

Bella Bielecka 
N. Prozorowski 

G.Daw.daszw.Ii 
iriiiaaaamrTrimaaaa 

ILUSTRACJA MUZYCZNA pod ba tu tą A. CZUDNOWSKIEGO. 
i n m n rŁn.:ajuuuumjuuLXJUŁ •nuuaxiix!tx]annnixro^ 

Początek o godz . 1.30 po 

ŚRODA, 15 SIERPNIA. 
10.15—11.45 — Transmisja nabożeństwa z ka­

tedry poznańskiej. 12.00—12.10 — Sygnał czasu, 
hejnał z wieży mariackiej w Krakowie, komuni­
kat lotniczo - meteorologiczny. 12.10—15.35 — 
Przerwa. 15.35—16.00 — Komunikat meteorolo­
giczny. 17.00—18.30 — Koncert orkiestry filhar­
monii warszawskiej, organizowany wespół z wy 
działem oświaty i kultuiy magistratu ni. st. War­
szawy. Wykonawcy: orkiestra pod dyr. An­
drzeja Bromke, Leopold Dworakowski (skrzyp­
ce) i Wincenty Jakubczyk (klarnet). Część I. 
1. Szymborski: Tivoli, marsz. 2. Śuppe: Rano, 
południe 1 wieczór, uwertura. 3. Waldteufcl: 
Mój sen, walc. 4. Bergsohn: Fantazja klarneto­
wa — odegra p. W. Jakubczyk. Część I I . 5. 
Komzak: Dla wesołych ludzi, porpourri — wy­
kona orkiestra. 6. a) Dworzak: Humoreska, b) 
H. Wieniawski: Kujawiak — odegra p. L. Dwo­
rakowski. 7. Noskowski: Taniec cygański i ko-
łomyjka, b) Namysłowski: Mazur Kuba - Jurek 
— wykona orkiestra. 18.30—18.50 — Rozmaito­
ści. 18.50—19.15 — Odczyt p. t „Wycieczki w~-
dól Wisły" (Dział: „Krajoznawstwo") — wygło­
si prof. J. Kołodziejczyk. 19.15—19.45 —. Prze­
rwa. 19.45—20.10 — Skrzynka pocztowa, kore­
spondencie bieżącą omówi dr. Marjan Stjpowski. 
20.15 — Koncert popularny orkiestry Filharmonii 
warszawskiej, organizowany wespół z Polskiem 
Radjo. Wykonawcy: orkiestra pod dyr. Tadeu* 
sza Mazurkiewicza i' Kazimierz Blaschke (wio­
lonczela). Cześć I. 1. Weber: Uwertura do op. 
„Oberon". 2. Dworak: Tańce słowiańskie. 3. 
Cui: Suitę miniatiure. 4. Dargomylski: Kozak, 
5. Humperdinck: Uwertura do opery „Jaś 1 Mał­
gosia". 6. Liadow: Zaczarowane jezioro. 7. a) 
Dworak: Cisza leśna, b) Moszkowskl: Gitara, 
c) Głazunow: Pieśń Trubadura — wykona p. K. 
Blaschke. Część I I . Massenet: Scenes pittores-
qucs. 9. Moszkowskl: Tańce hiszpańskie. Część 
III. 10. Głazunow: Walc koncertowy. 11. Sven-
dsen: Melodje norweskie. 12. Liszt: Tasso. 22.00. 
—22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotnlczo-me-
teorologiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 
22.20—22.30 — Komunikaty, policyjny, sportowy, 
nadprogram. 

godz. u po pol, li niz. ] ii pil. - nna wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

AKDRE LEMEMC. 

Wrażenia. 
W czasie Zielonych Świątek urządziliśmy wy­

cieczkę do Pan a stamtąd ndallśmy się do r<'Ml-
Kklego Lourdes — miejscowości uchodzące] za 
cel pielgrzymek tysięcy wiernych I turystów. 

Potężne wrażenie czyniły te podziemne lo­
tny kamienne, fantastyczne labirynty, przez któ­
ra chodzi się przeszło półtorej godziny, cudow­
na grota w postaci ołtarza, gdzie na ścianach 
wiszą tysiące połamanych żłobków, pozostawlo 
nych przez różnych pątników I pielgrzymów I ta 
cała atmosfera pewne] tajemniczości, dzlwacz-
noścl, słowem — całość wywarła na nas potęż­
no wrażenie. 

Wszystko to bardzo szczegółowo opisa­
łem w długim liście, który wraz z odpowiednimi 
widokami przestałem me] ciotce Sylwanjl. 

Wiedziałem, to te) starej damie, która przez 
całe życie nie przekroczyła granic swego ro­
dzinnego miasta Amlensu, list mó] sprawi wiel­
ką przyjemność. 

Przy końcu mego lista wspomniałem » j " 
wacznym rynku w Pau, gdzie °*~~ 
olbrzymie połacie w a ł " ' . , . 
( . „u Paryża znalazłem odpo-
tow watror.f.'Sylwan]l n a m 6 J | ( s t ̂  L o u r A e % 

Była to pocztówka następujące] treści: 
— „Twój opis rynku, gdzie sprzedała wą­

tróbki, bardzo ml sle podobał. Tobie Jest dobrze, 
mój drogi, widzisz wszystko na szerokim świe­
cie. Wyobrażam sobie ]akle to musi być cie­
kawe!.'. 

Tłum. B. F. 

Orkiestra bez muzyków. 
Jeszcze jeden wielki wynalazek inżynierów francuskich 

Jeśli z uwagą śledzimy grę skrzypka 
i widzimy to całe mnóstwo złożonych 
czynności, k tóre musi wykonać, wydaje 
sie nam zupełnie niemożliwe, by czyn­
ności te nadawały się do automatyczna, 
go odtwarzania. A jednak po trzynastu 
latach żmudnej pracy udało się dwum 
inżynierom francuskim rozwiązać to za­
gadnienie, uważane dotąd za niewvl r' 
nalne. ; 

, „ , „ . , „^oijętny me-
Wynaleźl i d m g g g ; k t ó r y p o t r a i l 

I f ^ , l° £9zykę wszystkie porywy i 

Nad brzegiem Sekwany laborator­
ium. Na zwyk łym, prostym stole, mniej 
więcej wielkości fortepianu, umieszczo­
no skrzypce i smyczek. Skrzypce są 
przymocawane do kołysk i i otoczone 
szeregiem dźwigni, jakby palcami wy ­
chudłej r ęk i ludzkiej. Smyczek jest wcią 
gnioty pomiędzy wide łk i stalowego ra­
mienia, wyrastającego ze stołu. 

Całość czyni wrażenie lodowatego, 
obojętnego mechanizmu, a nieubłagana 
sztywność metalowych jego części twa­
rzy surowe przeciwstawienie z szybkoś­
cią konturów skrzypiec i smagłością 
smyczka. 

Gospodarz domu przesuwa * ' 
lektryczny i nagle sta i* - • ^ ^ y j a , sunie 

Smyczek * i - f"Pe*nie ««*• 
po str-- -^jae < ł r o ^ 1 - Skrzypce wagą 

ja* opętane.Wykręcają się, nadsta­
wiają smyczkowi kolejno swe cztery 
struny, czasem dwie równocześnie. A 
metaliczne palce biegają źywoj 

Płynie czardasz. Tęskny, to znów 
drgający życiem, pełen niezwykłych n i * 
spodzianek. A więc podwójne drżenł* 
strun, „Glissando'' i „Staccato" i zdało­
by się, że to nie kolebka stalowa, ale 
łkająca pierś ludzka znajduje się przed 
nami i.że sztywne palce I stalowe szczy 
pcyki zamieniły się w sprawne ręce cy­
gańskie, 

^ ^ o W y ludzkiej. Ty lko la ikom mo­
że się wydawać zbędnym ten wynalazek. 
Stanowi nową podstawę badan nauko­
wych — z czasem skorzysta z niego prak 
tyka żyda , 

Niesposób jest wdawać się w opis te­
go niezwykłego wynalazku. Dość powto 
dzieć, że wykonanie muzyk i zależy od 
ruchu zwojów papierowych odpowiednio 
naciętych. Od rozmieszczenia swych na 
cięć, zależy t . zw. uczucie. To też wyna­
lazcy powołal i artystę wysokiej muzy, 
laureata konserwatorium paryskiego do 
współpracy nad dziurkowaniem tych 
zwoi. 

Obecnie wyna lazcy pracują nad dal-
szem udoskonaleniem instrumentu. Z ca 
łą słusznością doszli oni do wniosku, żw 
byłoby rzeczą ze wszechmiar użyteczną, 
aby użyć fortepianu do akomponjamen-
tu , lecz nie fortepianu — pianoli, t y l ko 
fortepianu zbudowanego na tych sa­
mych zasadach, 00 i skrzypce. 

W niedalekiej przyszłości tedy bę­
dziemy miel i całkowitą orkiestrę bez u-
dzialn muzyków. Nie będzie to Jednak 
znany ogólnie orkiestr jon, lecz orkiestra 
symfoniczna w pelnem znaczeniu tego 
słowa, orkiestra, 'która potraf i porwać 1 
zachwycić do najwyższego stopnia s łu­
chaczy. 

Wiek XX — to wiek ciągłych wyna-
Iłazków i odkryć. Kr* 

System daltoński w szkole; 
Słyszy sic ostatnio coraz irlośnlejsze skargi 

na obecny system nauczania w szkołach śred-| 
nich; system, który wywołuje zrozumiale nle-j 
zadowolenie sprawia, lż młodzież po ukończeniu 
szkoły średniej Jest absolutnie nieprzygotowana 
do wyższych studjów ani do życia praktycznego. 

W Ameryce, jak również na Zachodzie peda­
godzy przyszli Już do przekonania, lż dotychcza­
sowy system nauczania Jest w Istocie przeżyt­
kiem i wprowadzili system nowy, U zw. daltoń­
ski, — laboratoryjny, polecający na zupcłule sa« 
niedzielnej Indywidualnej prący każdego ucznia. 

W Polsce, Jak dotąd, mało Jeszcze prób czy­
niono w tym kierunku, co Jest ostatecznie zrozu­
miale, gdyż podobna reforma systemu nauczania 
i doprowadzenia go do właściwego poziomu, 
wymaga reformy ustroju całego szkolnictwa i, 
co za tern idzie, olbrzymich wkładów finanso­
wych. 

Pierwszą szkołą u nas w kraju, która poczęła 
stosować system ten z wlelklem powodzeniem 
jest seminarjum państwowe w Chełmie. ^ ^ 

Reforma ta zostaje w bieżącyoialai który 
nleż wprowadzona w Łodjfetemem laborato-
WolłsonoweJ. Nowy j="W szkole uczy sle każ-
wprowadza glnujrjjąc samodzielnie pewną ilość 
ryjnym, in^' -

dyvjAfną z reform, zasługujących na uwagę, by­
ło wprowadzenie w ubiegłym roku szkolnym na­
uki języka Esperanto, Jeżyka międzynarodowe­
go, dającego możność porozumienia się ze wszy 
stklml narodami świata. Tuż przed wakacjami 
uczenlce wyżej wspomnianego gimnazjum sko­
munikowały się listownie z młodzieżą szkolną w 
Japonii 1 oto przed kilku dniami otrzymały stam­
tąd odpowiedź również w języku esperanto pisa­
ną. Jako współczynnik wzajemnego zbliżenia 
się narodów, esperanto jest Językiem bardzo wa­
żnym. 

Przy gimnazjum Istnieje Już szkoła freblow* 
ska „Świat dziecięcy", którą prowadzi naucza­
nie również systemem samodzielnym, a miano­
wicie systemem Montessori. 

St K. 

Helena Lewinsonówna 
De. Józef Prybulski 

ZAŚLUBIENI 

Łódz Sierpień Kobry A, 

111111111111111 m 11111 m a 11111 uuuulł 

TEATR UT.-ART. „QONQ~ 
(Ceglełnlana 16) 

Wczorajsza premiera p. Ł „Dla Was Łodzian­
ki" zdobyła wstępnym bojem sukces. Publicz­
ność, zapełniająca salę „Ooncu" bawiła się zna­
komicie 1 entuzjastycznie oklaskiwała wszystkie 
numery proKramu. Zwłaszcza podobały się: 
skecz p. t. Hlgh-IIfe, koncertowo grany przez Sa-
wlską. Bełskiego, SIclańskiogo I Skonlecznego, 
piosenki w wykonaniu Hanki RunowieckleJ I Bol-
cła Kamlńskicgo, którzy wrócili z urlopu, ora* 
tańce i ewolucje układu 1 w wykonaniu baletmł-
strza Jana Cesarskiego. 

DzK 3 przedstawienia: o godz. 5-80, 7J0 1 9-30. 

MYDŁO 
LANOLINOWE 

ZACHOWUJE ŚWIEŻA I ZDROWA CERĘ 
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Teatr CASINO zamkni 
Akcja wyborcza 

do izby przemysłowo-handlowej. 
Pod przewodnictwem komisarza w y ­

borczego inż. Bajera odbyło się posiedzę 
nie g łównej komisj i wyborczej dla w y ­
borów do izby przemysłowo - handlowe] 
w Lodzi . 

W pierwszym rzędzie omawiano spra­
wę lokali obwodowych komisj i wybor ­
czych i postanowiono, że lokale te zao­
fiarują na ten cel organizacje kupieckie i 
przemysłowe w swych siedzibach lub 
zakładach. 

Następnie przystąpiono do układania 
list kandydatów na członków obwodo­
w y c h komisj i wyborczych w liczbie 5 w 
każdej komisj i i pracę tę główna komisja 
zakończy na następnem swcin posiedze­
niu w dniu 16 b. m. (b) 

Cudzoziemcy nie płacą 
za zameldowanie i wymeldowanie. 

Jak już donosiliśmy, z dniem 19 wrz t 
śnią wchodzi w życie rozporządzenie o 
kontro l i ruchu ludności i z tym dniem 
ustają wszelkie opłaty za meldowanie 
t wymeldowania. 

Oncf!daj urząd wojewódzki otrzymał 
zarządzenie o natychmiastowem wstrzy 
maniu, niezależnie od powyższego roz­
porządzenia, pobierania opłat od cudzo 
ziemców, gdyż opłaty te pobierane są 
przy wydawaniu zezwoleń na wjazd do 
kraju, a ponieważ to samo stosują inne 
państwa do obywatel i polskich, wiec 
wpłynie to na zmniejszenie świadczeń e-
migranłów polskich. 

W ten sposób biuro adresowe już dziś 
aie będzie pobierało opłat od cudzoziem 
ców, zaś za miesiąc zniesione zostaną już 
opłaty od obywatel i polskich. b. , 

PaSZpOrl 1U>2k rejestracji 
nale*~ ro^nikd 1910. 
W związku z mającą nastąpić w 

dniach od 1. 9. do 29. 9. 1928 roku reje­
stracją mężczyzn ośmnastoletnich rocz­
nika 1910, biuro wo jskowo - policyjne 
przy magistracie m. Łodzi podaje do wia 
domoścl osób zainteresowanych, aby do 
dnia 1. 9. 1928 roku zaopatrzy ły się w 
dowody osobiste, t J. paszport lub też 
metrykę urodzenia, względnie wyc iąg z 
ksiąg stałej ludności. 

W razie przedkładania met ryk i uro­
dzenia lub wyc iągu z.ksiąg stałej ludno­
ści, należy okazać również jak ikolwiek 
dokument z fotografją, stwierdzającą toż 
samość osoby. , 

Ręce ludzkie 
stają się poprostu zbyteczne. 
Z Warszawy donoszą: 
Nieprzyjemnie sic robi na myśl, że 

każdy bochenek chleba czy bułka prze­
chodzą przy wypieku, pakowaniu i tp. 
dziesiątki niezawsze czystych rąk ludz­
kich. Piekarnie mechaniczne zapobiega­
ją temu. 

Bardzo ciekawą maszynę przysłano 
z Paryża do Warszawy: automat do pa­
kowania pieczywa. 

Bochenek chleba po wypadnięciu z 
otworów walca — pieca wpada na trans 
misję, przesuwa się do pakowni, gdzie 
maszyna zawija go w papier, przewiązu­
je i ustawia w sześciany. 

W podobny sposób ta ciekawa ma­
szyna zawija bułeczki w papier wosko­
wy. 

Przysłana maszyna do pakowania pie 
czywa jest jedną z części budującej sdę 
miejskiej piekarni mechaniczne]. 

' „NOWA EPOKA W SJONIŻMIE". 
No powyższy temat odbędzie się w czwartek 

Wieczorem w sali Filharmonii wiec, zorganizo­
wany przez łódzka organizacji} sjonistyczną. 

Na wiecu przemawiać będą pp.: Leon Lewitę, 
<Jr. M. Hlndes, red. M. Heftman (Warszawa), M. 
Usner i Inni. 

Tematem przemówień będa ostatnie zmiany 
W sjooiżmie i plany na przyszłość. 

ProfeKt zakazu pracy nocnej 
w i n i e n być u r zeczyw is tn i ony w całe j rozc iąg łośc i . 

Leży to w interesie zarówno przemysłowców jak i robotników. 
Wniosek o zakazie nocnej pracy, ko­

r y ty le hałasu narobił w Ł o d z i wie da­
jąc iiarazłe żadnych konkretnych rczul 
tatów, zimusza nas do zastanowienia się 
nad trudnościami, jakie rzekomo stają 
na przeszkodzie akcji wprowadzenia w 
życie tego projektu. 

Mer i tum sprawy zostało juzu przez 
pismo nasze wszechstronnie wyśw ie ­
tlone. Wskazal iśmy w jucznych a ryku -
łach i wywiadach, że od unioinnowar.ńa 
naszej produkcji zależy las przcmysui 
i że koniecznością chwifli jest obecnie 
ścisłe stosowanie się do ustawy o zaka­
zie pracy nocnej z p o m i n i e cm wy ją t ­
k o w y c h zezwoleń, któremu dotychczas 
nazbyt szczodrze szafowano. 

Wyraz i l i śmy przytem pogląd, że na 
specjalne przywi le je zasługują ty lko te 
fabryk i na gruncie łódzkim, które w 
dziediziinie eksportu odgrywają poważ­

ną rolę lub też produkują specjalne a r . 
t yku ły w kraju ntewyrabiane. 

Tymczasem czynniki miarodajne, u-
powtażiPone do kategorycznego posta­
wienia kwest j i zwlekają z realizacją 
nowego zarządzenia, wysuwając coraz 
nowe argumenty, mające usprawiedl i­
w ić ich .taktykę. 

Tego rodzaju postawienie sprawy 
może się fatalnie odbić na całokształcie 
naszego życia gospodarczego. Okres 
przejść i owy . kouiiecziny do z l i kw idowa­
nia 3-ej zmiany, pot rwa wszak szereg 
tygodni. Jeżeli więc przygotowania do 
tej l ikwklacj i posuwać się będą w żół­
wiem tempie, grozi nam jeszcze długo­
t rwa ły okres przeciągania anormal­
nych stosunków, których skutki odczu­
je cała Łódź przemysłowa. 

Jedną z przeszkód, przeciwidziiałają-
cycl i wydaniu nakazu, jest podobno 

fakc posiadania przez niektóre zakłady 
przemysłowe zezwoleń na pracę nocną 
udzielonych na dość długi termin (do 
I-go stycznia 1929 r.) 

Zezwolenia na prace nocna by ł y 
i wszakże ty lko wy ją t kowym przywi le ­
j e m , k tóry , jeżeli nawet jest uzasadnio­
ny może być udzielany z zastrzeżo­
nym prawem odwołania w każdej chw i ­
l i , kiedy władza uzna to za konieczne. 

Trudno wobec tego przypuszczać, 
ażeby tego rodzaju m o t y w y by ł y is to t , 
na przeszkodą. 

Zdajemy sobie doktadnAe sprawę, t& 
nowe rozporządzenie nie wszystk im 
jest na rękę. Ale tam gdzie chodzi o u-
normowanie produkcji fabrycznego rma 
sta, o kwesMję, od które j zależy byt sze­
rokich mas, opinja poszczególnych f i rm 

jednostek nie może o d g r y w a j ^ ' ' 
roił. re-

.. ̂  ojektu winna 
Z tern n a l e ż y ^ s z y m „ ^ 

aiizacja r E_ 

Porządki w lombardach. 
Ministerstwo zainteresowało się 

tą sorawą. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych: 

przystąpi niebawem do opracowania 
projektu ustawy o instytucjach lombar­
dowych. 

Ustawa tą uregulować ma kwestie 
przyjmowania zastawów w lombardach 
1 sposób urządzania Hcytacii nlewyku-
pionych na czas fantów. 

Bony zamiast jałmużny. 
Bardzo dobry system walki z żebractwem zostaje 

wprowadzony w Warszawie. 
W związku z rozporządzeniem Pre­

zydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zwalczania żebractwa d włóczęgostwa, 
wydz ia ł opieki społecznej i szpitalnic­
twa w Warszawie przystępunje do no­
wego systemu zwalczania żebractwa, 
p o l e g a j ą c e j na 
wprowadzeniu bonów jałmużnlczych, 
które będą zleceniem do miejskich sta­
cj i opieki społecznej na zajęcie się oso­
bą posiadacza bonu. 

Bony te, w cenie 3, 5» 10 groszy, zo­
stały już wydrukowane. Obecnie są o-
ne dla uniknięcia nadużyć 9te<rnplowane 
i w m-cu wrześniu r. b. 

zostaną wypusczone do sprzedaży. 
Brak przepisów wykonawczych do 

wyże j wzmiankowanego rozporządze­
nia, normujących organizację domów 
pracy dobrowolnej i przymusowej, oraz 
przymusowego urnieszczaniia w pnzy-
ibulkach i domach pracy, nde pozwala 
wydz ia łow i przystąpić w całej rozcią­
głością do racjonalnie zorganizowanej 

wa lk i z żebractwem. Niieminftej wydz ia ł 
nie wątpii, że wprowadzenie bonów w 
bardzo znacznej mierze 

ukróci plagę żebractwa, 
bowiem większość żebraków i włóczę­
gów to element nap ł ywowy z okote 
podmiejskich, oraz symulanci i w y ­
drwigrosze, k tórzy .traktują żebractwo 
jako proceder; z chwi lą w i e c k iedy pu 
hliczność zacznie i m dawać bony za­
miast ja łmużny, 

znikną z ulic miasta. 
Taki system zwalczania żebractwa 

może być rozpoczęty niezwłocznie. 
Wprowadzenie bonów zwiększy wpra -
dwzóe wyda tk i wydz ia łu opieki jednak 
wydatku te będą się pokrywać w p ł y w a 
mi, osiąganemi ze sprzedaży bonów. 

Wskazanem by łoby aby i u nas wat ­
kę z żebractwem pchnięto na nowe to­
ry , chociażby przez wprowadzenie, po­
dobnie jak w stolicy, bonów. 

D z i ś , 
o £OAM, 11.15 prred pał, 

I 

Poranek Muzyczny 
ORKIESTRY S Y M F O N I C Z N E J 

pod dyr. R. T o I g a. 

Anons: Jutro w czwartek o godz. fi po pol Koncert Popularny. 

Uszkodzone banknoty. 
Okólnik ministerstwa skarbu. 
W okólniku otrzymanym przez izbę 

Skarbowa, władze przypominają czę­
ste wypadk i zbyt przesadnego t rakto­
wania w kasach skarbowych sprawy 
przyjmowania banknotów zniszczonych 
gdy odsyła się petentów do Banku Po l ­
skiego ty lko dlatego, że banknot jest 
trochę zapisany, lub posiada drobne u-
szkodzenia. 

Kasy skarbowe w inny zatrzymać 
banknoty fałszywe, polecać wymianę 
banknotów poważnie uszkodzonych, 
lecz w żadnym wypadku urzędnik nie 
powinien na ot rzymanym banknocie 
czynić jakichkolwiek notatek co do po-, 
chodzenia banknotu, jak to nieraz mia­
ło miejsce, (b). 

Skrzynka do listów. 
Do-

Redakcji „Republik* 1 4 

w miejscu. 
Kasa Chorych m. Łodzii .uprzejmie 

prosi o, zamieszczenie poniższego spro­
stowania: 

W miejscowym dzienniku „Rozwój!", 
z dnia 13 b. m. ukazała się wzarńanka 
p. t „Kozio ł o f e r n / * , z które j wyn ika , 
jakoby prof. dr. W . Tomaszewicz ot rzy 
maił dymisję ze stanowiska Naczelnego 
Lekarza Kasy Chorych m. Łodzi . 

Wzmianka ta pozbawiona jesW wstzel 
ldch podstaw, gdyż prof. dr. Tomasze-
w&cz jest Naczelnym l e k a r z e m Kasy i 
obecnie przebywa na urlopie. Naczelne 
go Lekarza Kasy Chorych m. Łodzi 
prof. d-ra Tomaszewicza, zastępuje o-
becnfię dtr. Sokołowski . 

Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Szuster (—) F. Kałużyński 

w . z. Dyrek tor Przewodu. ZamsądM. 
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6-mies ięczny w e k s e l 
p r z y c z y n i ł s ię do odp rężen ia sy tuac j i na r y n k u 

m a n u f a k t u r o w y m . 
Sezon letni dal nam nowe doświad­

czenia i nauki. Katastrofa, która grozi­
ła wskutek złych pogód w ostatnie] 
chwili została odwrócona. Naogół moż­
na powiedzieć, iż Łódź sprzedała nieo­
mal cały zapas letniego towaru. 

Pozostaje otwarta sprawa obliga. 
Odnośnie tego wypowiadano jak naj­
bardziej pesymistyczne przewidywa­
nia. Uzasadnione były one o tyle, iż w 
momentach, kiedy panowały deszcze 
lub zimna, kupiec, który kupował towar 
letni, łaskawie dyktował fabrykantowi 
swoje warunki. Obliga niektórych kuft-
ców przedstawiały &ę więc karykatu­
ralnie. 

Dzięki jednak późniejszej koniunktu­
rze zdołano wyrównać te anormalje. 
Obecnie przeciętny kredyt manufaktu-
rzysty wynosi 6 miesięcy, zamiast u-
przedmo obowiązujących 3-ch. 

Są głosy, iż tego rodzaju permutacja 
kondycji sprzedażnych jest faktem po-
-~"<lnym i pozytywnie odbije się na sy-

K ° * , ^«owej rynku włókiennlcze-
Twlenlzą, 

manufakturowe, JeśH TOM -v i , I M > | e c t w 0 

wodów, to z m u s u wydatna P O , 
niosło swój pOzJom etyczny. Manufak-
turzyści są biedni, muszą wiec całą eg­
zystencję oprzeć na kredycie. Udziela­
ne kredyty nie obracają się jednak w 
takich rozmiarach, by spryciarzom mo­
gła przyjść chętka zrobienia plajty. 

Za jednym więc strzałem przemysł 
ubtt dwa zające: dał kuplectwu egzy­
stencję, a sobie możność zbytu i jedno­
cześnie przez regulację wysokości kre­
dytów stworzył a p a r a t s a m o . 
c z y n n e ! o c h r o n y p r z e d 
. p l a j t a m i " . 

Kredyty, które w zeszłym roku opie­
wały na 3 miesiące, obecnie obrócono 
na sześć, nfie powiększając ich rozmia­
rów. Osiągnięto to dzięki temu, iż przy 
późniejszych zakupach t. ]. w okresie 
dobrych pogód sprzedawano kupcom 
posiadającym poważne obfigo, albo na 
krótkie weksle, lub też za gotówkę, da. 
jąc oczywiście skonto. 

Naogół stwierdzić można pomyślny 
przebieg płatności wekslowych. Skoro 
podkreślimy fakt, iż kupcy uzupełniając 
swe asortymenty, kupują ostrożnie, t j . 
mniej, anlżełiby lm sprzedać chciano i 
łakomiąc się na „kasa-skonto" płacą go­
tówką, to objaw ten można bezwzględ­
nie uważać za pomyślny i oczekiwać 
gładkiego rozwikłania się obliga z ca­
łego sezonu letniego. 

Poza tern przez rozciągnięcie kredy­
tów do 6-ciu miesięcy zrobiono bardzo 
poważny krok ku uzdrowieniu finan­

sów manufakturzystów. Ci pracując u-
przednio kredytem 3-miesięcznym nie 
mogli sobie .dać rady z terminami. Nie 
mogli poprostu złapać tchu. Jedna płat­
ność goniła drugą, a stan pogarszał na­
cisk podatkowy. Stąd też manufaktu-
rzysta musiał zbyt często uciekać się 
do lichwiarskiego kreds^tu ulicznego, 
który na prowincji dochodził do horen-
dalnej wysokości. 

Wiemy dobrze, ile ofiar nie tylko z 
pośród manufakturzystów, ale też prze. 
mysłowców pociągnął za sobą Bchwiar 
ski kredyt. Optymiści twierdzą więc, iż 
rozciągnięcie kredytu do 6-chi miesię­
cy zmniejszyło wydatnie zależność ma-
nufakturzysty od lichwiarskiego dys-
kontera prowincjonalnego, a więc bez. 
pośrednio wzmocniło „kredytową dob­
roć" kupców. 

Oczywiście, są też poglądy, które 
nie tak optymistycznie oceniają sytua­
cję, widząc w rozciągnięciu terminów 
do 6-ciu miesięcy, jak najgorszą zapo­
wiedź na przyszłość. Kto ma rację, czy 
„partja" pesymistów, czy też optymi­
stów przekonamy się w ciągu najbliż­
szych miesięcy. 
^ ' a t d y m razie można powiedzieć, 
Zobaczymy,-. c k o n c z y , ^ c u d o w n ! o . 
wym. Wobec pooa.-. z 0 n e m ^ 
konsumpcji włókienniczej *.a. i ^ o ^ 
odgrywać coraz mniejszą rolę i staiJ 
się właściwie sezonem towarów bia­
łych, kiedy detal w styczniu coraz czę­
ściej aranżuje swe „białe tygodnie". 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 13 sierpnia. Bawełna amerykań­

ska. Otwarcie: styczeń 18.29—35, marzec 1S.4D 
—41, maj 18.33—42, lipiec 18.22—30, październik 
18.45—50, grudzień 18.45—50, grudzień 18.45—50. 
Notowinla Środkowe: styczeń 18.17, marzec 
18.27, maj 18.21, lipiec 18.14, październik 18.32, 
grudzień J8.28. Zamkniecie: loco 18.85, styczeń 
18.18, luty 1822, marzec 1825—30, maj 18.27—29. 
czerwiec 18.05, Upiec 10.10, sierpień 17.95, wrze­
sień 18, październik 1826—30. listopad 18.25, gru 
dzień 18.25—26. 

Aleksandria, 13 sierpnia. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 34.31, listopad 
34.01, Ashmouni: sierpień 22.30, październik 2226 
grudzień 22.78. 

Liverpool, 13 sierpnia. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: loco 17.85, styczeń 17.05, marzec 
17.20, ma] 17.25, Upiec 17.35, październik 16.85, 
listopad 16JK). 

Liverpool, 13 sierpnia. Havas. Bawełna. 
Zamknięcie: loco 1021, styczeń 9.52, luty 9.50, 
marzec 9.53, kwiecień 9.53, maj 9J54, czerwiec 
9.53, Upiec 9.53, sierpień 9.69, wrzesień 9.69, paź­
dziernik 9.49, grudzień 9.49. 

Nowy Orlean, 13 sierpnia. Bawełna amery­
kańska. Zamknięcie: loco 1827, styczeń 17.80, 
marzec 17.86—88. maj 17.85—86, lipiec 17.80, paź 
dzlernik 17.85—88, grudzień 17.85—86. 

Pozatem pesymiści obliczyli, iż na 
20 milionów metrów normalnej produk­
cji zimowej, 8 railjonów z zeszłego roku 
zostało na składach. To byłoby napraw­
dę niewesołe, gdyż takie ilości, bez 
względu na to czy znajdują się w kraju, 
czy też w składach komisowych nasze­
go głównego rynku eksportowego Ru-
munji, ciążyłyby kolosalnie. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 14 sierpnia 1928 r. 
CZEKI: Belgja 124.06, Holandja 357.58, Lon­

dyn 4328, Nowy Jork 8.90. Paryż 34.83, Szwaj­
caria 171.62, Sztokholm 238.65, Wiedeń 125.72, 
Marka niemiecka 212.34. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI! 

Dolarówka 91.50, 90.75, 91, 5-proc. ponwer-
syjna 67, 5-proc. pożyczka kolejowa konwersyj-
na 61.10. Pożyczka kolejowa 104, 4 i pół proc. li­
sty zastawne ziemskie zł. 52.75, 53.25, 5-proc 
Tow. Kred. m. Warszawy zł. 58.50, 58.75, 8-proc. 
Tow. Kred. m. Warszawy zł. 71.15, 71.50, Poży* 
czka stabilizacyjna 91. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Polski 182.50, 

183, Bank Zachodni 37, Bank Zarobkowy 83, 
Spicss 165, Elektrownia w Dąbrowie 78.25, 
Czersk 6, Cukier 63.50, 63, Flrley 71, Wysoka 
223, Węgiel 99, 97, Nobel 32.50, 32.75, Lilpop 43, 
42.50, Norblin 229, Ostrowieckie Serja I B. 117, 
Starachowice 55.50, 55.75, Borkowski 16.50, Klu-
cze 7.10. 

Sytuacja w przemyśle dzianym. 
Sezon letni miał przebieg pomyślny. Widoki są dobre. 

Przechodząc przez ulicę 
roze j rzy j się uważnie, un ik ­

niesz kalectwa i śmierci. 

W przemyśle dzianym trwa energicz 
na praca przygotowawcza do zbliiżają-
cego się zimowego sezonu. 

Wielkie fabryki wyrobów trykoto­
wych są uruchomione całkowicie w cią 
gu jednej zmiany, przyczem nieliczna 
stosunkowo część maszyn pracuje na 
dwie zmiany. Przemysł drobny zaś, 
przewaznde wyrabiający towary me­
trowe, jest zatrudniony w ciągu dwuch 
i trzech zmian. 

Ogólne wyniki zakończonego już de­
finitywnie sezonu letniego uznać należy 
za dość dobre. 

Poiiemność rynkowa była nader do­
bra, jednak stan chłodnych pogód przy 
utrzymywaniu się sporadycznych upal­
nych tygodni wydatnie ustalił koniunk­
tury sezonowe. 
j aQpzywiiście najwaiżniejszym dorob-
ru w y p r z e ^ o w y i m & s t tó s k * a d y 
stawia się sprawa" u r n o w e g o towa-
uskarzają sfie na niewypraSOS^^ P^f™ 
sów. " v 

W obecnej przedwstępnej fazie z i ­
mowego sezonu trudno jeszcze przewi­
dzieć, jak się ukształtuje sytuacja. 

Dotychczasowy napływ zamówień 
jets bardzo pomyślny. Fakt ten jednak 
nie jest objawem symptomatycznym, 
gdyż zazwyczaij w przededniu _ sezonu 
obsttahrnki są znaczne. Z uwagi na to 
miarodajne dla ujawnitemia koniunktur 
kształtowanie się popytu będzie można 
zaobserwować dopiero po^ kilku pierw­
szych wstępnych tygodniach sezonu. 
Wobec tego zaś, że zapasy zeszłorocz­
nego rtiesprzedanego towaru sa zniko­
me, przewidzieć można, iż sezon zimo­
w y , który dła omawianej gałęzi prze­
mysłu włókienniczego jest okresem 
podstawowym, upłynie pomystoie, o ńfle 
oczywiście nie przeszkodzą temu nie­
przewidziane okoliczności. 

W ubiegłych latach konttonklBury w 
handlu wyrobami teykotowemi wyka­
zywały znaczną przewagę t zm. fanta­
zyjnych wyrobów dzianych. 

W obecnej natomiast chwffi w usto­
sunkowaniu się sytuacji handtowej 
dwuch tych działów przemysłu dziane­
go zastąpią zupełna równowaga, którą 
należy tfomaczyć zwiększonem Stoso­
waniem wyrobów fawtazyjrrych. 

Wyroby te\ jak sweaitry, szale, chu­
stk i suknie i t p. znalłazsy szczególne 

zastosowanie w dzrtedzwe strojów dam 
skicl i , natomiast rynek tego rodzaju ar­
t y ku łów męskich jest wybranie ograniu 
ozony. 

W dziale biel izny w dalszym ciąga 
największym popytem cieszą się arty­
ku ły najtańsze t j . trykoty drapane, 
przeznaczone dla najszerszych warsWw 
włościańskich. 

Sfery natomiast miejskie zdradzają 
w stosunku do bielizny (trykotowej da­
leko klącą abstynencję, co świadczy o 
zubożeniu odbiorców. Bowiem pojem­
ność wyrobów trykoowych świadczy 
o wybredinośoi Mtura łnych potrzeb lu­
dności. Pod tym w g i ę d e m odbiegamy, 
w drobnym stopniu od rynków zagna-
nacznycli, gdzie wyroby te stanowią już 
oddawna przedtrwot pierwszej potrzeby 
odzieżowej. 

Największą konsumeję bielizny itry­
kotowej ze wszysuknch dzielnte Polski 
wykonanie Poznańskie i Pomorze, które 
to dzielnice pod wzgilędem dobrobytu 
•^szerszych warstw stoją najwyżej. 

je& 3Ł<ktalte artykójów sporto-
od tólku lat, śtiSl^™^™^ 
jest tak nikła iż większość1 W j j o 
wielkich fabryk musiała ostatnio w t . 
dować zaprowadzone specjaffine działy 
tych wyrobów. 

Świadczy to o tern, Iż mimo sftnego 
rozwoju sportu, dtmżvmy i poszczegółnft 
gracze rekrutują się naogół z pośród 
przedstawicieli biednej ludności 

Zasobność odbiorców łódzkiego ryn 
ku wyrobów dzianych stosunkowo jest 
nader dobra. Również nie pozostawia 
wiele do życzenia odpowiedzialność 
ikredytowa tej M^enteŁ Zawieszenia 
wypfet wśród kupiectwa omawianych 
wyrobów nie były oddawna notowane 
przyczem portfele wekslowe w tej braa 
ży są materjąłem zupełnie pewnym, 
przyczem przynajmniej w przecśąflu 
dłuższego czasu obawy pod tym wzgię 
dem nie zachodzą. 

Co do warunków pokrywania należ­
ności przemysł żąda 4-m9esfecznego 
najwyżej matenjału. Ze względu na to, 
iż w sezonie zimowym przemysł dziany 
jest w możności dyktować kJfeentela 
swe warunki, zasada powyższa bedtefe 
zachowana. 

Ceny wyrobów są od 2 do 5 procent 
wyższe od zeszłorocznych. cer. 

I 

Robotnicza Spółdzielnia MieszKa-
niowa .NAPRZÓD" w Łodzi 

ul. Brzezińska 5. 
Ogłasza niniejszym publiczny prze 

targ pisemny na budowę 2-ch domów 
mieszkalnych przy ul . Leszno oraz jed­
ne] oficyny przy ul. Berka Joselewlcza. 

O budowę ublegr.ć się mogą firmy 
zarejestrowane. 

Ślepe kosztorysy oraz plany sytua­
cyjne, kancelaria wydaje codziennie do 
dnia 18 sierpnia r.b. od godz. 10 rano 
do 1-ej w poł. ZARZ ĄD. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Kasa Chorych m. Łodzi zawiadamia ogól ubezpieczonych, ze w dniu 18. X L 

1928 r. odbędą się wybory do Rady Kasy Chorych m. Lodzi. Czynne prawo w y ­
borcze będą mleH ci ubezpieczeni, którzy w dniu 19. V I I I . 1928 roku ukończą 20 
lat, 11 urodzeni do dnia 19, V I I I . 1908 r. włącznie. ' 

Ponieważ bardzo często się zdarza, iż pracodawcy w zgłoszeniach do Kasy 
Chorych nie podają daty urodzenia (dnia I miesiąca) pracowników, ci ubezpie­
czeni nie mogą być wniesieni na listy wyborców, o Me przed dniem ogłoszenia 
wyborów sami nie wniosą reklamacji, popartej dowodem osobistym lub metry­
ką urodzenia, do W y d z i a ł Ewidencji Ubezpieczonych Kasy Chorych m. Lodzi 
(poprzeczna oficyna, I I piętro, pokój 49) w godzinach urzędowych, t. j . od 8-eJ 
rano do 3-ej po południu. 

Z dniem wyłożenia spisu wyborców, reklamacje wnosić należy do odpowie­
dnich Biur Reklamacyjnych. 

K A S A C H O R Y C H u u L O D Z I 
(—) S z u s t e r (—) F. K a ł u ż y ń s k i 
Wice - Dyrektor. | ; Przewodniczący Zarządu, 

Sani „Glra" 
w bardzo dobrym stanie 

lo sprzedania 
Wólczańska IV w kantorze. 

3000 Dolarów 
Poszukuj* ii« tpólnfln do intarwo f°* 

towych ubrań damskich i »««kłeh. 
Oferty pod W. JL. S." aiołyć do 

nitrtracji .Rejmbllld" 
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Samochód 
„Bnick" 5-osobowy w b. dobrym stanie 
sprzedaje się okazyjnie 

Obejrzeć można ni. Kilińskiego 85 
u p. Kowalczyka 

2 - 3 p o k o j e 
n a s k ł a d i k a n t o r 

na parterze lub na 1-szem pię- • 
trze w czystym domu przy ul. f 
Piotrkowskiej między Naruto­
wicza i Andrzeja lub na po 
przecznych ulicach p s z u k i w a 

n e . Pośrednictwo pożądane. 
Oferty sub „lokal handlowy B. C." do 

administracji „Republiki", 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
1 Dziś i dni następnych 

Serja I-sza i H-jJa 

NĘDZNICY 
(LES MISERABLES) 

W I K T O R A H U G O . 

General Motors Jest bezsprzecznie 
największą na świecie wytwórnią 
samochodów. General Motor* Jest 
koncernem międzynarodowym, któ­
rego fabryki, magazyny oraz 33.000 
pełnomocnych przedstawicieli znaj­
duje się w przeszło stu państwach 

za znajomością języków: polskiego i nie 
mieckiego. pisząca biegle na maszynie 

i wraz z prowadzeniem ksiąg 
p o s z u k i w a n a 

od zaraz na wyjazd do Włocławka. 
Zgłoszenia osobiste od godziny 13—17 

Brzezińta 48 A. Rajchman. 

General Motors otworzyło w Warszawie swoją 
dziewiątą europejską fabrykę samochodów 

L e k a r z - D e n t y s t a 

A. MroAski 
• 1 . Piotrkowska 4 3 

powróci?. 

S u c h e 
rjtim' v,.. •, - .v<" 

opałowe drzewo 
8 grosze kilo d o s p r z e d a n i a . 

Żeromskiego 90 31 

Cheurólet, Pontiac, Oldsmobile, Oakland, Buick, La Salle, 

Cadillac, Vauxhall oraz samochody ciężarowe Cheurólet 

i G. M. C. — oto wozy produkcji General Motors. 

Każdy z tych samochodów przedstawia niewspółmiernie 

wysoką wartość w stosunku do ceny. 

w okoKcy G&owna, w ma i Las 
PsarskJ, mf»ei}scowosc sucha, i 
maJowtnicza, 600 morgów lasu 
sosnowego. Pokój z caflodiztien-
aym utazymainóem zł. 8. Wia ­
domość: Piotrkowska nr. 54 

w sklepie S t Janorska. 

P o f t s * z e b n f 
do większego domu agenturo­
wego w Łodzi 

korespondentka polsko, 
niemiecka 

bfiegte stenografująca z ewent. 
znajomością angielskiego na 
zastepsttlwo na czas urlopu. 
(Stała posada nie wyMuczona). 
Wyczeapujące ofer ty z poda-
nHem referencji ii wysokośc i 
wynagiroojzeróa skfadać w ad-
miił. .Repub l i k i " sub. „ C h . M." 

Baczność 

GE N E R A L M O T O R S posiada swe 
fabryk i , magazyny i przedstawiciel­

s twa w przeszło stu krajach,za t rudnią j ąc 
ogółem przeszło 250,000 pracowników. 

Fabryk i General Motors wyp ro ­
dukowa ły w 1926 roku przeszło 1,200,000 
wozów, a w 19^27 r oku — 1,554,577. 

Ilość użytych rocznie surowców przez 
General Motors jest o lbrzymia.Oto k i l ­
k a <CNpp*.8,300 wagohów sta l i ; 1,600,600^ 
k i m . d ru tu miedzianego; 4^00,000 l i t ­
r ó w farby i pokostu. 

Każdy wóz, wychodzący z fabryk Ge­
neral Motors , poddawany jest wszech­
stronnej i niesłychanie skrupulatnej 
próbie na specjalnie w t y m celu u-
rządzonym terenie doświadczalnym 
"p rov i ng ground" , k tó ry posiada wszel­
k iego rodzaju drogi — od najgorszych 
do najlepszych. Próba ta daje gwa­
rancję, że wozy General Moto rs są 
wykonane bardzo precyzyjnie, z na j ­
lepszego mater jału i posiadają bardzo 
si lną konstrukcję, co pozwala firmie 
General Moto rs udzielać rocznej gwa­
rancj i na każdy swój wóz; za wozy 
zaś L a Salle i Cadil lac firma ręczy 
gwarancją dwuletnią. 

Dzieło tej fenomenalnej produkcj i 
będzie prowadzone również na odpo­
wiednią skalę w Polsce przez firmę 
"General Motors w Polsce*, k tóra za­
t rudniać będzie robo tn ików polskich 
i korzystać będzie z polskich surowców, 
wyt rzymujących konkurencję pod 
względem ceny i jakości. Samochody 
budowane w Polsce dostosowane będą 
do w a r u n k ó w lokalnych. 

General Motors posiada już swe 
przedstawicielstwa i składy w Pol­
sce w następujących miastach: W a r ­
szawie, Łodzi , Lwow ie , Poznaniu, K ra ­
kowie, Wi ln ie , Katowicach, Bydgosz­
czy, Bia łymstoku, i w . m . Gdańsku. 
Organizacja nowych re jonów postę­
puje szybko naprzód. Tworzona jest 
gęsta sieć magazynów po całej Polsce 
oraz szkoleni są specjaliści w celu za­
pewnienia sprawnej obsługi k l ien tów 
General Motors w Polsce. 

W celu udostępnienia jaknajszer-
szej publiczności nabycia samochodów 
firmy General Motors otworzoną zosta­
nie wktótce fil ja organizacji finansowo-
kredytowej "General Motors Acceptan-
ce Corporat ion"' , k tóra, będąc częścią 
składową firmy General Motors, przy 
współudziale banków polskich ułat­
wiać będzie nabywanie samochodów 
General Motors na raty, na dogodnych 
warunkach. Każdy nabywca samocho­
du General Motors będzie mógł wnieść 
pewną kwotę przy kupnie samochodu, 
a pozostałą należność — spłacać z 
łatwością ze swych bieżących docho­
dów. 

D la lepszego zorientowania się poda­
jemy obok k ró t k i opis poszczególnych 
typów samochodów General Motors , 
wśród k tó rych każdy ła two znajdzie 
odpowiedni dla siebie wóz. 

Najbl iższy przedstawiciel General 
Motors chętnie udzieli każdemu bliż­
szych wyjaśnień i zademonstruje 
próbną jazdę. 

CADILLAC 
Arystokrata wśród automobilów. Ostatnie jforoo pro­
dukcji samochodowej, bez zarzutu pod względem 
trwałości i eleganckiego wyglądu cieszy się wiel-
kiem wzięciem w wytwornych sferach świata, dos­
konale spełniając swe zadanie reprezentacyjne, dając • 
przytem właścicielowi mazimum zadowolenia. Jako 

wygodny i elegancki środek lokomocji 
LA SALLE 

Przy nieco mniejszych rozmiarach samochód La Salta, 
zarówno jak i Cadillac, posiada potężny ośmiocyltn-
drowy silnik. Niezwykłą swą popularność, szczegól­
nie w sferach sportowych, samochód ten zawdzięcza 
swej szybkości oraz charakterystycznie harmoaijaum 

linjom budowu 
BUICK 

Kolosalne swe powodzenie na całym śniecie samo­
chód ten zawdzięcza przedewszystkiam genjolnej 
wprost konstrukcji opartej na skoordynowaniu wy-* 
dajności silnika z szybkością i trwałością budowu, 
Niezawodny w najcięższych warunkach drogowych, 
samochód ten zaletami swemi bezkonkurencyjni! , 
przemawia do miłośników sportu automobilowego i 

OAKLAND 
Jest to duży wóz z nisko osadzoną karosarją.co oadafe 
mu bardzo zgrabny l pięknu wygląd. Jest to Istotnie 
najpiękniejszy wóz z niezwykle silnym muren mm. 
6-cylindrowym. Cena jego Jest bardzo OTMgstępaa' 

OLDSMOBILE 
Samochód pionier. Jeden w pierwszych samochodom, 
które ukazały się na rynku. Ulegając, od roku lWS-go, 
konsekwentnym i dobrze przemyślanym ulepszeniom 
posiada obecnie potężny 6-cylindrowy sońsk, pxxy 

bardzo umiarkowanej cenie 
PONTIAC 

Prawdziwy tryumf technicznych możliwości Oemmk 
Motors w zakresie wyrobu 6-cio cylindrowych samo--
chodów. Silny, niezmiernie trawły wóz, za nizką cena, 
W ostatnich czasach sprzedano samocliodów tej maHdf 

TOOfiOO sztuk 
CHEYROLET 

Elegancki wygląd, wytrzymałość, przestronnoM. i wy­
godne siedzenia cechują ten samochód. Zaletom tym 
i niezwykle niskiej cenie zawdzięcza cm swą popu­
larność. Samochody ciężarowe tej marki, szybkie, trwała, 

• zaopatrzone w oszczędny silnik, a przytem o bardzo 
dostępnej cenie, cieszą się rekordową sprzedażą. W roku 
1921-ym sprzedano samochodów osobowych l de*~ 

wych Cheurólet przeszło IfiOOfiOO sztuk 
WOZY CIĘŻAROWE GM/1 

Są ostatnim wyrazem techniki. Szybkie, trwałe, 
wodne i ekonomiczne. Posiadają 6-cylindrowy silnik), 
"Bulek", cieszący się wszechświatową sławą. Wozy 

'te wytrzymały najcięższe próby na terenie doświad­
czalnym i dlatego dają wszelką gwarancją sumom 

właścicielowi 

GENERAL M O T O R S W POLSCE 

akumulatory odlbiera z domu i 
dostairoza naitadowane do do­
mu firma „EJektros". Cegael-

nfiaoa 26, teł. 56-59. 

z wSdofletoią praktyką i kap i ­
tałem 20.000—30.000 z*, p r zy ­
stąpi do aistniiejąced fabr. dhe-
miozmej. Łaskawe zgłoszenia 
dto aidrn. „ I I Republ ik i " sub.: 

•Lana", 

KilKu zdolnych sprzedawców 
uczciwego inkasenta 
i pracowitego eleKtrotechniKa 

Osobiste zgłoszenia 

„ELECTROLUX" Sp. z ogr. odp. 
Oddział w Łodzi , ul. Piotrkowska 53 . 

S Z K O Ł A P R Z E M Y S Ł O W A 
T - w a S z e r z . O ś w . I W i e d z y T e c h n . w ś r ó d Ż y d ó w 

ŁÓDŹ, POMORSKA 46/48, TEL. 63-80. 

Mflałj! rttDlcznj: ElektrotecHoiczny. Tkacki: 
Kancelaria szkoły przyjmuj* zapisy kandydatów na kurt I-ezy w |ii»iU 

działki, środy i piątki od 10-«j do 2-«J, 
UWAGAI od 20 sierpnia kancelaria czynna codzienni* od 10-cj do 2-*(. 
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I 
J Fabryka Tkanin Wzorzystych 

1 B. A. GLIKSMAN w ŁODZI 
Spółka Akcy jna 

WILHE ZGROMADZENIE 
odbędzie się dnia 10 września 1928 r. 
o godz. 4 po pot. w lokalu Spółk i p rzy 
ul. Łąkowej 4. 

Porządek dzienny: 
1) Zatwierdzenie bilansu brut to na 

dzień 1 lipca 1928 zgodnie z Roz­
porządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 22 marca 1928 
roku. 

2) Ustalenie wartości nominalnej ak­
cji. * 

3) Sprawozdanie Zarządu za rok o-
peracyjny 1928. 

4) Zatwierdzenie bilansu i rachunku 
Zysków i Strat oraz podział zysku. 

5) W y b o r y . 
6) Wolne wniosk i . 

CXXXX3OO0O(XXXXXXXXXXXXX)C9p0O0OO0O0OO0OC 

3 a n g i e l s k i e n I K l o w e 
c h o m o n t a , 

2 szory do wyjazdu, jedna prolotka, jeden pół-
kiyty, oraz sanie t a n i o d o s p r z e d a n i a . 

Wiadomość Żeromskiego 90. 
KXXXXXXXXXXXXXXXXXX30O(XXXXXXXXXXXXXX» 

Kasa Chorych m. Łodzi 
KONKURS NA D O S T A W Ę WĘGLA. 

Kasa Chorych m. Lodzi rozpisuje niniejszym 
konkurs na dostawę 500 tonu węgla kamiennego 
kostki I-ej o wysokiej wartości opałowej. Oferty, 
zawierające pochodzenie węgla, oficjalne za­
świadczenie Jego kalorycznoścl, cenę wraz z do­
stawa do Centrali lub Lecznic Kasy Chorych, 
terminy dostawy i warunki zapłaty, należy skła­
dać w zamkniętych kopertach do Biura Zakupów 
Kasy Chorych m. Lodzi, ul. Wólczańska 22S, po­
kój 4 na parterze. Termin składania ofert upły­
wa w dnht 22 sierpnia 1928 roku. 

l i 
oszukiwani 

Zgłosić się, codziennie 
Magistracka 2 0 

w biurze u Tyllera. 

U w a g a ! 
Podaję do wtodomości, że 

unieważniam podpis 
i ży ro na wekslach 

1) z ł . 100 płatny 20.IX; 
2) z*. 100 płatny 10.X; 
3) z i . 100 płatoy 30.X 

z podpisem H. Mordkowicz, 
Kicińskiego 19. Łódź. 

POT i r/JEMIŁĄ WOŃ 
zRĄK NÓG i PACH 

MW WAL 11, 

.'XXXXXXJOOOfXXXXXXXXXXXXXXXXXXrXXJO 

Poszukuje się 

lilia 
do przędzalni igrze 
bnej i vigoniowei. 
Oferty sub,' „L. Z." 
do adm. „Republiki 

D o wyna jęc ia 

6 pokoi z kuchnią 
i wszclkiemi wygo­

dami, suteryna 
90 Cl «°tr- b , i z k o 

Gdańskie) i Andrze 
(a. Oierty proszę 

składać do „Repu 
buki" pod „M.P.O." 

19 

PoszuKuje się 

na kortowe i angiel 
(ki* krosna, Oferty 
tub. „L, Z," do ad-
min. .Republiki". 

potrzebna zaraz do 
— drukarni — 

Cegielniana 5 

G Ł U C H A W I ! 
Niosę Wam pomoc nawet w b. ciężkich wy­

padkach aparatem wynalazku loz. Suchorzyri-
akiego, który przyniósł dziesiątkom tysięcy osób 
w kraju I zasraniu) poprawę słuchu, (nosi się 
wygodnie w uchu). Panlol estetyczne, niewido­
czne w noszeniu. 

Infonn. bezpłatnych udzielała I przyjmują, za­
mówienia B. S T I A S N Y , WARSZAWA, ul. 
Koszykowa 39 m. 2 (Na odpowiedź pisom, zna­
czek pocztów.) oraz SIERADZ 16 1 17/8. hotel 
Polski SKIERNIEWICE 19 I 20/8 bot Mickie­
wicza, KOŁO, 22/8 hot Jaźwlńska, KUTNO, 
21/8 hot Polski, ŁÓDŹ, 5, 6, 7/9 Hotel Savoy. 

Czarniecka Góra! 
Na skutek alarmujących sensacyjnych wzmia­

nek w pismach o zniszczeniu zakładu leczni­
czego, Zarząd Uzdrowiska Czarniecka Góra wy­
jaśnia, ił pa l i ł się Jedynie budynek elek­
t rowni uzdrowiska, znajdujący się poza te­
renem zak łada leczniczego, który zupełnie 
od pożaru tego nie ucierpiał , j a k również 
nie pa l i ł się zupełnie las otaczający zak ład . 

Większość kuracjuszów dopiero następ­
nego dnia dowiedziała się o naszym po­
żarze w elektrowni. 

Również prostujemy, iż nikt przy pożarze ży­
cia nie postradał. 

Uzdrowisko i zakład leczniczy 
nadal funkcjonuje normalnie. 

U z d r o w i s k o 
Czarniecka Góra, 

D Y R E K C J A G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E G O 

Eugenji Krygierowej 
P I O T R K O W S K A N l 187 

K O M U N I K U J E 
że zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelarja 

codziennie od 10-ej do 1-ej. 
Dyrektor S tan ia ł?w P r z e i d z l e c h l . 

l i l n M l i 
z dyplomem P. I. D. 

poszukują posady 
asystentki, może. 

przyć pracę samo­
dzielną. Oferty sub. 
„Opowicdzialna". 

Dr. med. 

Dl. fi-go Sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne drój! 
mocz, weneryczne 

1 kobiece. 
Przyjmuje w sier­
pniu od 10 do 12, 
przed pol. i od 
7 do 9 wieczór, 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej, 

I D 0 CZYSZCZEŃ 

JLNh.n a c z y n i a, 
wszelkie garnki, 
rondle, kociołki 
i t.p., wszystko jest 
tylko wtedy idealnie 
czyste i lśniące, o 
ile się używa Vim. 
Posypać wilgotny 
gałganek małą iloś­
cią Vim'u, a po 
lekkiem potarciu 
p r z e d m i o t ó w 
znikną plamy i 
c h r o p o w a t o ś c i . 

Lever Brothers L t d . , 
Ang l ja . 

V.P.T»—I 

English. French 
and German le 

ssons gives a lady 
Gdańska 35 m pani 
Pernaczewskiej to 
ali 10—12, 3—5 

14 

O D G I S K I 

K L / A W I O L 
IX. « •• IA M > • M, l rv V j UHM/U KI tUKii:-WAKłjAWA 

Prywatna Szkoła Powszechna 
Marji Wesołkówny 

u l . P i o t r k o w s k a 8 4 , 
{>rzy|mu|e chłopców i dziewczynki od 
at 7 i gruntownie przysposabia do szkół 

średnich. 
Zapity, informacje od 20-go sierpnia 

w godzinach od 10-ej do 12-ej. 

G I M N A Z J U M M Ę S K I E ( H U M A N I S T Y C Z N E ) 

i . lis. l i . ampli (I-i MM) 
w Łodzi, u l . ks Sborupki 13, tel . 2-98, 

z klasami A, B i C z pełnemi prawami szkół państwowych 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 

w piątek, dn. 31 sierpnia o godz. 9 rano. Podania i 
zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz 9-ej rano 
do 2-ej po poł. 

Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez umiejęt­
ności czytania i pisania. — Wpisowe w tej klasie wynosi 
zł. 25 miesięcznie. 
Początek lekcji dnia 1 września o godz. 9-ej rano. 

Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis. 
Dyrektor ( - ) W A C Ł A W DAWISON. 

3@n°kMikn@ar® 
i'przybory malunki* 

ieSie Józefa Aba 
w Łodzi, Zielona Jfe 10, tel. 21-12. 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekre-
tarjat Gimnazjum od dnia 20-go sierpnia codziennie 

o godz. 10—1 po poł. 

Dyrektor J. AB. 

PENSJONAT 
S. LEWINS0N0WE! w Kraszewie 
( w | l l a S a j d u d y ) w suchym a o a n o w y m lea ie p o ł o ż o n y 

T S « ? J S J Wrzesień dla M j t l i b k ( L 
Zgłosz, na miejscu lub Narutowicza 31 skład apteczny Lewinsona. 
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Koncesjonowane przez Min. W. R. i O. P. 

KURSY 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 

inż. Juliusza Jastrzębskiego 
Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. 
T A R G O W A 5 5 . Łódź, OPŁATA RATAMI 

T E L E F O N 5 5 5 0 . 

Dla życzących specjalne wykłady w obranych godzinach. 
— — Kancelaria otwarta od 8—12 i 13 — 18. — — NISZCZY 

Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

METAMORPHOSA 
cuctgry. zmarszcz A/i tnne cuacfł/ eertf 

••ppŚMBWfBwwc nap 

• N N N t N M N N N H t N M N M M N t N N N t N M N M i 

Gimnazjum Humanistyczne Mgskii 
I. KACENELSONA 

Cegiełniana 28, tell 51-79. 
Kancelarja przyimuje zapisy uczniów codziennie od 

godziny 11—2 i od 5—6. 

DYREKCJA. 
l n i l > I I I I I I I I I M I M I I I » H I M W W € < t » M e i > m H 8 t 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Z dn. 11 b. m. z o s t a ł o t w a r t y p r z y 

Z A W A D Z K I E J 8 Z a k ł a d F r y z j e r s k i d a m ­
s k i i m ę s k i pg. ostatnich wymagań hygjeny 

p. t. Józef i Leokadia 
b. współwłaścicieli zakładu fryzjerskiego przy Piotrków 
skiej 25, w podwórzu 

Łaskawym względom Sz. Klijenteli polecają się 
Józef i LeoKadja Podstawczyńscy. 

Dr. med. 

BRAUN 
powrócił 

Południowa Aft 23 
lei. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych l wene­

rycznych, leczenie 
światłem, (Latnpa 

kwarcowa 
pizyjmuje od 9 —11 
rano t od 5—8 p;> 

n a z 
ŚWIAT DZIECIĘCY 

P o m o r s k a 1 8 (w ogrodzie) P o m o r s k a 1 8 (w ogrodzie) 

Zapisy uczenie do wszystkich klas od wstępne) do 
8-ej przyjmuje kancelarja codziennie od 9—1 i od 4—6 pp 

Egzaminy systemem lekcyjnym. 

W Ł A Ś C I C I E L Z A K Ł A D U K R A W I E C K I E G O 

I . O P O C Z Y Ń S K I 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 4 3 . T E L . 1 0 - 5 8 

powróci ! 
i POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON JESIENNY i ZIMOWY NAJ­

NOWSZE MODELE 
PRZYJMUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA z WŁASNYCH i POWIERZO­

NYCH MATERJAŁóW ORAZ ROBOTY KUŚNIERSKIE, 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
ryczne , s k ó r n e 

I w .osótu 
leczen ie l a m p ą 

k w a r t . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God'iny przyjęć 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Fanów 
Wmedziele i awię-

Od 10 — 12 
Dr-

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
do 10 r. 1—2 i 4 - 7 

dla pań spec. od 
4 - 5 

dla niezamożnych 
ceny lecznic 

[I Y » M ; C . A ' , 

\ KIEROWCÓW W 
^IIY.M.C.A. 

otwiera w dniu 21 sierpnia 1928 r. nowy 
kurs dla Pań i Panów. 

Kancelarja zapisy przyjmuje od g. 9 — 12 
i od godz. 14 — 19. 

M m : Al. Kościuszki 68 
tel. 22-90. 

UWAGA! — Oplata ratami. 

FOTO i KINO-APARATY 
oraz wszelkie przybory poleca na dogodnych 

warunkach 
Piotrkowska 47 

, (róg Zielonej) tel. 20-63« 

Dr. m e d . 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w nn]wykwitn'ejsiyra wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo­
nych materjalów po cenach konkuren­

cyjnych 
M. ROZENBERG 

Cegie łn iana 3 6 , T S L E F . 6 3 - 9 7 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 

t e l . 4 3 - 8 9 . 
Chor. nerwowe i 

wewnętrzne przyj­
muje 4—6 p.p. 

J. PIK 
Wólczańska 57. 

Telefon 23-77. 
PARTER 

Chor. n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowo-

nerwowych, 
Przyjmuje od 12—1 
5—7 dla niezamoż­
nych ceny lecznic 

powrócił. 

Z prawami gimnazjów państwowych 

Żeńskie Gimnazjum T-wa 
Piotrkowska 

„Kultura" 
85. 

C z e s n e z t . 2 6 mies ięczn ie . 

U r z ę d n i c y p a ń s t w o w i z w o l n i e n i o d o p ł a t . 

Żądajcie wszędzie 
łóżka polowe skła 
dana „ P a l m a - P a -
t e n t " za które gwa 
rautujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, &• 
merykańskte, polo­
wa i łółka-stót 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie, 

P ó ł n o c n a 2 4 , 
TeL 31-85. 

B O N A 
wykwal i f i kowana do chłopczy­
ka 4-letnii'ego ty lko inteliigenttna 
osoba władająca gruntownie 
polsko - niemieckim, może się 
zgłosić od g. 2—4. i od 7—9. 
Koperroka 55. L i w e r a n t 

lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­
styczny przy Górnym \jynku 

Piotrkowska 294, te l . 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanłc-
ktch) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę i święta do godz. 2 po p. 

DR. MED. 

H. HAMMER 
Akuszerja 1 Chor. kobiece 

powrócił. 
Wschodnia 38, tel. 28-39 

przyjmuje od 3 - 5 po pol 

FARBA EMALIOWA „ALBALIN" 
najlepsza do malowania podłóg 

FARBA MINERALNA „SILEX" 
do malowania frontów 

FARBY 00 OEMENTO i WAPNA 
„FREObIT" 00 IZOLOWANIA 

przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 

K O S E L i S - k a 
ul. Przejazd 8, filja ul. Piotrkowska 98* 

PROSZFK OO BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 

„ K O W A L S K I N A 
USUWA NAJSILNIEJSZE ^ 

mści BÓLE GŁOWY ^ 
FABRYKA CHEMICZNO-fARMACEUTYKHA m 

. .AP.KOWALSKI -WARSŁAWA. 1 

„ P O G O T O W I E 
ELEKTRYCZNE " 

j DYŻURY PRZEZ CAŁĄ OOBE> 
POMOC NATYCHMIASTOWA 

W I E L K I ^ W Y B Ó R 

IiANP ElEkfrycznych 
p o cenach niskich 

poleca 

fali. lamp i wpoów z branża 
W. BURAKOWSKI 
Hitftnih 37. Tl 21-25. 

sntom Elektrowni na spłatę ratami miesięcznemL 

L 

file:///jynku
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Stowarzyszen ie S p o r t o w e „ U N I O N " . Plac Spor towy „HELLENÓW." 
W n i e d z i e l ą , dn ia 19-go S i e r p n i a 1028 r o k u , o godz in ie 4 - e | po po łudniu . 

Wielkie Międiynarodowe WYŚCIGI D Y S T A N S O W E u dużymi motorami. 
t dział M i . 
B I E G I 

M U E H L B A C H 
H A E U S L E R 

wejściowe dla uczni 1 szeregowych — A l g , dl$,do™Su\t Z I I I r S - zł 5 - , boisko - zł. 5 . - , kupon do loży - zł. 6 . - . 
CENY MIEJSC: 

od najskromniejszych do luksusowych 
= = = = = znajdziesz tylko — 

Ul MAGAZYNIE MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH 

STOLARZY i TAPICERÓW 
w Łodzi, Sp z ogr. odp. 

HIOIZA15, -- \l 60-02. 
r "—<\ 

STALE NA SKŁADZIE: 
kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze meble 
jako to: urządzenia poKoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo­

we, biurowe i t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancla. 
Zarząd. 

MIESZKANIE 
6—7-inio pokojowe, słoneczne, możliwie w śród­
mieściu, poszukiwane od zaraz wzgl. od 1. 10. 28. 
ewentl. z zamianą na mieszkanie 4-pokolowe po-

. łożono w śródmieściu. Oierty sub. S. Z. 3 do Eks 
edycji nłatelszego pisma. 

OTWOCK 
Pensjonat „ JULJftNÓ W" (Anny Gwirc 
mac owej z Łodzi) poleca pokoje słonecz­
na, urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i bigjeny. Kuchnia fran­cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 
Adres: Mlądzka 24. tel. 60. 

, Zetteimaszyna 
najnowszego systemu, prawie nowa, oraz 
10 wałków i 2 trajbmaszyny po 6 wind natychmiast do sprzedania. Wiadomość : 

Telefon 24-54. 
K U R S Y K O S M E T Y C Z N E 

Iostitut de Beaute 
Anna R y d e l Cogiclniana 19, m S 

teL 69-92 
Masaże, Pielęgnacja twarzy, ciała i wło­
sów. Kursy odbywała »'C P°d kierownic 
lwem lekarzy. Po ukończeniu kursów wy 
da|« się Świadectwo, Zapisy codziennie.] 

Or. raed. 

UROLOG 
choroby nerek, pę 
cherza i dróg mo 

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 6—8. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olglóska) 
T elefon 48-95. 

DoHtór 

F I H I t l l t LOKALE 
o i e r w s z o r z ą d n e 

w centrum miasta od zaraz do 
w ydaierżawóeritta. Wiadomość 
od 8—10 i od 2—4. tel . 61-60. 

Hapychacze 
do Cotton-moszyn 

mogą się zgłosić. 
Pomorska 60, 16 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e I 

moceopfc lowe 
POWRÓCIŁ 
GdansKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30. 1-2.45 

i 8—9 w. 

Dr. mad , I 
Dl. Prcz.flarotowicza 25 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 1 -2 

i 4—8, 

Restauracja piwna 
wraz z całkowi' 

tern urządzeniem 
do sprzedania a po 
woclu wyjazdu, cc 
na pr7ystępna. Przy 
siane:-, tramwajowy 
Kochanówka Adela 
Mildner. 16j 

Sprzedam plac ro­
gowy 176 prę­

tów kwadratowycli 
w Zdrowiu przy ul, 
Konstantynowskiej 

Wiadomość Kon­
stantynów ul. 
romskiego 19. 

Sklep, 2 pokoje z 
kuchnia dwie pi 

wnice do sprzeda­
nia od zaraz, Wia­
domość w „Repu­
blice" „Ł. M," 

upię mały domek 
> murowany od 

4—6 mieszkań z o-
gródkiem lub bez 
w pobliżu linji Iram 
Wajowej w tern 1 

pokój z kuchnią 
wolny zaraz. Szcze­
gółowe oferty z ce 
ną do I ' .- ! . .nr 

Antoniego, ul. Ste­
fana 12 fltadogoszcz 

Dom do sprzeda­
nia dwa pokoje 

( przedpokój wolne 
Ze-wiadomość Kielma 

l°.Nr. 31. 19 

Na ratyl Taniol 
Najdłuższe termi 

ny. Towary manu­
fakturowe, galante­
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka­
py, kołdry, bieliznę 
męską, damską, po-

Plac do sprzedania 
65x60 łokci kwa 

dratowych na 2 
fronty z ogrodze­
niem z domkiem 

małym o 2 miesz­
kaniach przy ulicy 
Brajera 47 (Rado-

Skład (betonu i że 
laza do wynaję 

cła Przejazd 52 16 

inteligentnym 
domu w śród­

mieściu jest pomie-, 
szczenię z całkowi 
tern utrzymaniem 

dla panienki uczesz 
czającej do szkoły. 
Oferty pod „Dobra 
opieka" do admin. 
„Republiki 

Poszukuję eleganc 
kiego pokoju : 

nickrępującym wej 
ścicm, możliwie i 
telefonem i lazicn 
ką. Zgłoszenia sub 
„Roman" do adm. 

Poszukuje się 1 po 
koju z kuchnią. 

leca „Kredyt" Na-'goszcz) Wiadomość: 
wrot 15, Uwaga 1-e ul. Stefana 12 (Ra-
piętro 30 dogoszcz) u gospo­

darza Uznańskicgo 

NOWY KATALOGAntonlego. 
Nr. 21 wydawni 

ctwa „Pomoc Szkol­
na", znacznie uzu­
pełniony, wyszedł 
z druku. NR żąda­
nie wysyła wydaw-
nictwo katalog °">z j- w , c 1 b 2 

okazową ksrątkę l|j ^ d 

grąt.s. <P>erw?zeń- , k g o b i n c , 
stwo czytelniom). • 

Adres: Wydawnic 
Iwo „Pomoc Szkol­

na" H. Weinera, 
Warszawa, Bielan 
ska 5-31 15 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wyplo­
tę. Piotrkowska 37, 
U wejście 1 piętro 

i sypialnia, telefon, 
winda centrum mia 

sta. Oferty sub 
„A. B." 

ddam pokój z ku 
chnią zą poży­

czenia mi 3 tysięcy 
zł. w Rudzie Pabja-
nickiej ul. Piotra 

Nr. 1. 

Pośrednicy 
kluczeni. 

pod „S. S." 
mewy-

Oferty 

Przyjmę samotnego 
pana do wspól-| 

nego pokoju z całoijj 

Bhcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa 
chowe korespon­

dencyjne prof, Se-
kułowicza. Warsza­
wa Zórawia Nr. 42 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalterji 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon 
dencji handlowej 
stenografji, nauki 

handlu, prawa, kali 
grafji, pisania na 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortogralji). 

Po ukończeniu świa 
dectwo, Żądajcie 

prospektów. 29. 

Poszukiwana panna 
do 6-lelnicj dziew 

czynki ze znajomoś­
cią języka niemiec­
kiego. Natychmiast. 
Siegel Moniuszki 3 

16 

dziennym 
niem. ul, 
4 m. 6. 

Młode małżeństwo 
poszukuje na­

tychmiast dużego 
pokoju bez mebli. 
Oferty sub. „S. M," 
do admin. 

Elektromonter sa-
utrzyma-I™ jnodzielny z świa 
Ł o w i c k a l ^ f T 1 1 " o c a z c h ł o 

jpak do pomocy mo 
gą się zgłosić, Po­
łudniowa 90 Sokół. 

Pokój umeblowan' 
do wynajęcia 

Andrzeja 29, m. 15 
obejrzeć od 10—4. 

SI 

samotnego pana 
lub dwojga star­

szych państwa przyj 
mie posadę jako go 
spodyni, znająca 

się dobrze na kuch 
ni, młoda kobieta 
z córeczką, 
pod „K. K." 
ministracji. 

Oferty 
w ad-

2 zł. kaucji' 
złożę przy | 

objęciu posady 
sprzedawcy sklepo­
wego, inkasenta lub | 
magazyniera. Zgło­
szenia do adm.„Re-1 
publiki'* dla „W. P. 
2.C00". 171 

„ R U F " 
nowoczesna 

skró­
cona 

oszukiwane fry­
zjerka, manicu-

rzystka i subjekt 
Południowa 4, 

IJotrzebny 
» nik frvzi 

. pracow­
nik fryzjerski, ul 

Narutowicza 5, 

Kierownik tkalni, 
inżynier ind. 

miody, energiczny 
lat 33 (wyższe stu-
dja tkackie w Cze­
chosłowacji i w ' 

Belgii) pragnie zmie 
nić posadę. Łaska-
we zgłoszeni: Zyrar 
dów. Skrzynka po­
cztowa 32. 19 

otrzebny chłopiec 
do posługi więk­

szy, do zakładu fry­
zjerskiego, Piotr­

kowska Nr. 54. 

prosta, przejrzysta, mmli sr.a 
posiadająca sltę dowodu 

prawnego 
OSZCZĘDZA 

na czasie, pracy i kosztach, 
zapewnia codziennie 

bilanse. 
PRZEJŚCIE na tę metodę 
dla każdego przedsiębiorstwa w 

każdej chwili możliwe 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie tet innych metod 

Kontrola Wm Handlowych 
S p o r z ą d z a n i e b i lansów 

przyjmuje i bliższych Informacji 
udziela 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

KoperniKa (Milsza) 57, 
Te l . 6 6 - 8 3 

olonislę, Matema­
tyka, Fizyka po­

szukuje gimnazjum 
Oferty „Pełne Kwa 
lifikacje" 

maszyny parowe) 

U 

uchalter bilansi-
sta poszukuje Wynajmę umcblo 

wany pokój s 
niekrępującem wej- p n a k i „ . a g 

ściem. Gdańska 31a| d 2 . i n dziennie. Łask 
oferty sub. „P, G," 
[do adm „Republi­
ki". 

m. 7, 

Sprzedam pół do­
mu 3 piętrowego 

dwa fronty wraz z, 
lokalem 3 poko|o-[P o l c olB 

wem B wszclkiemi 
wygodami, ewentu­
alnie zamienię na 
mniejszy objekt. 
Wiadomość 6-go 

Sierpnia 49 w Blu 
rze Budowlanem. 

Foszukuję 2 pokoi 
ewentualnie bez 

mebli w spokojnym 
[domu. Of, sub, „2 

Sprzedam taksów­
kę z licznikiem 

4-ro osobową, od-j 
krytą „ChevroIettc" 
w dobrym słanie, 

Stacja benzynowa, 
Cegielniana 47, 

Pokój umeblowany 
z niekrępującem 

wejściem i wygoda­
mi wynajmę inteli­
gentnemu punu, ul. 
Żeromskiego 41 m 3 

1-2 

Samochód 2 tono 
wy ciężarowy 

firmy „Ua|«" w do 
brym stanie mało 

używany do sprze­
dania- Obejrzeć ul 
Kilińskiego 73. Po] 
inform, Zielona 6 

skład mebli. 

Sprzedam budkę 
węglową, owoco 

wą i magiel z po­
wodu wyjazdu. Ce­
na przystępna byłej 
zaraz. Konstanty 

nowska Nr. 121. 

Dom nowy do sprze 
dania na ul. Noj 

wo-Szopena Nr, 5 
dojście z ul. Kielmaj 
przy Nr. 56, wiado-] 
mość a gospodarza. 
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pokoje nabiu 
ro front. I pię 

jtro lub parter po­
szukuję, Of. „Do­
brze zapłacę". 

Pokój umeblowany 
niedaleko Nowo-

Targowej poszuki­
wany. Zgłoszenia 

pod „Samotny". 

Umeblowany pokój 
z utrzymaniem 

lub bez od zaraz do 
wynajęcia. Wólczań 
ska Nr. 65 m. 8 róg 
Andrzeja, od 10-ej 
do 6 p. p, 19 

i? okoje umeblowa­
ne oraz mieszka 

nia poszukuje i po­
leca Biuro Agentu­
rowe „Polruch" ul. 
Piotrkowska Nr. 38 
M . 41-01. 31-X 

Iddam umeblowa-
I ny pokój izra­

elicie (tce) Zawadz­
ka 15 front m. 5 

Obejrzeć od 11-3-ej 
16 

Poszukuje mieszka' 
nia pojedynczego 

dużego, lub pokoju 
z kuchnią w śród-j 
mieśclu. Oferty do 
adm. pod 
nik", 

Poszukuję najchęt­
niej wakującej 

\ y a ° posady 
U r z«; d-Ustawv 

Pokuju umeblowa­
nego poszukuje 

się dla bezdzietne 
go małżeństwa w o-! 
kolicy Centr. Kasy 
Chor. Oferty sub 

„Beka'', 

z Polskiej 
(Ustawy Łowieckiej, 

19,Łaskawe oferty do 
„Republiki" pod 

„Ant. 91", 

Do wynajęcia po 
kój z kuchnia 

i sklep, Przędzalniajskim 
na 36, bardzo tanio 

Potrzebna koszular-
ka zdolna. Gdań 

ska 5, pralnia. 

Poszukuję pokoju 
przy rodzinie. 

Oterty sub 
lek". 

„Począ-

oszukuje się za­
raz sekretarza, 

który włada dokład 
nie językami pol-

i niemieckim 
i który ma prakty­
kę sądową. Oierty 

pod „O. P. 11" 
składać w admini­
stracji niniejszego 

pisma. 

zofer wykwalifi­
kowany ze świa-

debtwami szuka po-
ady. Łaskawe zglo 

szenia do niniejsze 
go pisma pod „M." 

17 

Potrzebny chłopiac 
do wózka ręcz­

nego N.-Targowa 5 
Majtlis. 
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Monter na akordo 
we roboty i prak 

tykanci mogą się 
zgłosić do firmy 
„Prądnica" Piotr* 

kowska 123 m. 19 
godz. 6-9 rano. 15 

Była pracowniczka 
konsulatu w 

Gdańsku, władają­
ca pervckt niemiec­
kim i polskim po­
szukuje biurowej 

posady. Oferty sub. 
„Skromna". 

otrzebna młodsza 
podręczna do pra 

cowni sukien. Piotr 
kowska 103, m. 37, 

i Zdolny Palacz 
do kotl. Korował 

mogą się zgłosić 
Kilińskiego 210 19 

cpsza panna do 
wszystkiego po­

szukiwana do jed­
nej osoby. Oferty 
„Czysta" 

f ożnego poszuku­
je szkoła, na 

przychodnie Pomor­
ska 18, 

iti 

Nauka 
wychowami] 

Student przygoto­
wuje do egzami­

nów w zakresie 8 
klas, Gdańska 46 
m. 12. 15 

rjjicmiecki gruntów 
I ny: gramatyka, 

literatura, konwersa 
cja, handlowa kore­
spondencja, korepe­
tycja, Pomorska 22 
front I p. mieszk. 4 
od 2—4 po poł. 19 

Panienka do 8-io 
letniej dziewczyn 

ki i pomocy w go­
spodarstwie, może 
się zgłosić w czwar 
tek, ul. 6-go Sierp­
nia 19 m. 13, front 
I piętro. 

Inteligentnych mło­
dych zdolnych a-

kwizytorów pań i 
panów poszukuje 

poważna Instytucja 
Zgłoszenia 9—11, 

Południowa 42—11, 

Wadcmoiselle Ma 
rie enseigne an 

glais francais allc. 
mand. Traugutta 2 

z kilkuletnią praktyką na samodziel­
nym stanowisku 

pragnie zmienić posadę. 
Oferty pod „W. T," do admin. 

„Republiki" 

wykwalifikowana oso­
ba do dziecka 10-mio-

. siecznego. 
Cegielniana 5? 

front I piętro m. 4, 

iuro „Fortuna" 
Łódź, Karola 18 

teL 62-10, ma do 
sprzedania duży 

wybór: folwarków 
większych, mniej­
szych, domów, wilii 
młynów wodnych 
placów w różnych 

punktach miasta, 
interesów handlo 
wych. 22 

Młody, przysłony] | 
inteligentny 

26-lctni mężczyzna 
na stanowisku pój 
dzie na mieszkanie 
do samotnej nicza 
leżnej kobiety. Łas­
kawe oferty do adm 
„Republiki" pod 

„26^. _^15 

Choroby serca, ast­
ma, Sanatorjum 

„Salus", Dr. Kup­
czyka Kraków, Szuj­
skiego 11. 30 V I 

IZagubionej 
dokumantl 

Zgubiono weksel 
na zł. 270 wy-| 

stawca A. Eiscnbergi 
Warszawa, Gęsia 8 
płatny 15-XI 1928 r. 
na zlecenie p. Chi-
la Szterna. Niniej 
szym weksel unie 
ważnia się. A. Gle 
zer, Łódź, Sienkie 
wicza 37, 

Zginął weksel na 
zł. 1.000 płatny 

w Łodzi. Piotrkow­
ska 105 u p. Pawła 
Heidricha. na zleca 
nie Karola Frama. 
Warszawa. Karolka 
w i 48, płatny 19 

października 1928, 
Weksel niniejszy u-
nieważniam i wszel 
kle skutki prawni 
co do niego zastrza 
gam sobie. Z. Gel. 
rubin, „Cafe Cen* 
tral" Łódź, Piotr­
kowska 48. 

Wacław Opaliński 
zam. w Łodzi, i 

Przejazd 40 zagubił 
dowód osooisty wy­
dany przez b, Ko­
misariat Rządu na 
m. Łódź. 

M wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ak 4.50, za odnoszenie do domu 40 «r.; z prze-

«r1k» poczt w kralu al. 5.20, zasnMlce tl 72& 
JBtptm* 1 „RłpuWaa* % * « s odnMzenlt« « iTOtytth. 
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